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Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. | 
Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. | 
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Tam gdzie niedbalstwo graniczy Z kryminałem i zdradą... 


rof. Kemmerer piętnuje 


zbrodniczą działalność banków i banczków 


Jedną z największych bolączek na 
szego Życia gospodarczego, przy rozpa 
trywaniu której nidgy niewiadomo, gdzie 
się kończy niedbalstwo i nieumiejęt* 
ność, a gdzie zaczyna krymineł i zdra” 
da — wrzodem, który rośnie od kilku 
lat, a którego Żaden rząd ne próbo- 
wał i nie miał odwagi rozciąć, jest bez: 
pornie sprawa polskich banków i bancz 
ków. 


PROFESOR KEMMERER 


Prof, Kemmerer spostrzegł natych” 
miast ten ropiejący wrzód, — źródło 
zarazy życia gospodarczego Polski, Je+ 
den z tomów jego obszernego raportu 
p. t. „Sprawozdanie o położeniu ban- 
ków akcyjnych w Polsce" jest aktem 
oskarżenia systemu bankowego w Pol- 
sce i 


wyrokie a śmierci na większość 
banków. 


W interesie publiczoym podajemy 
rewelacje prof. Kemmerera — jest to 
przecież pierwszy śmiały bez pardonu 
głos człowieka, który jasno, jak na dło 
ni widzi, co się w Polsce dzieje. 

Dodejmy, że współpracownikiem 
prof. Kemmerera — w sprawach ban- 
kowych był wiceprezes Bank of -Com* 
merce, jednago z najpoważniejszych 
banków w Stanach Zjednoczonych. Da- 
jemy głos prof. Kemmererowi: 


„Jednem z najważniejszych zaga- 
dniem chwili obecnej w Poisce—brzmią 
dosłownie poszczególne ustępy „Spra” 
wozdania" komisji prof. Ksmmerera — 
jest przywrócenie zaufania. do polskich 
banków akcyjnych. W ciągu ostatnich 
trzech lat 


ciosy, zadane zaufaniu, były liczne 


$ 


i wydaje na nie wyrok śmierci. 


i w wielu wypadkach dzięki nim polscy 
depozytarjusze i zagraniczni wierzyciele 
ponieśli duże straty. 


„Wszystkie banki na tem ucierpia 
ły, a dwadzieścia banków ogłosiło upa- 
dłość”. 

Prof. Kemmerer doskonale zdaje 
sobie sprawę z tego, że w czasie mofla- 
cji banki i benczki wyrosły jek grzyby 
po deszczu. % 

„Przed wojna — pisze prof. Kem- 
merer — było w Polsce sześć ściśle 
polskich banków. lastytucje te były na 
ogół silne fińensowo i dobrze prowa- 
azone. 

+% 


„W Polsce istnieje obecnie 86 
banków akcyjnych z 221 oddzia- 
łami 

i znaczną ilością agencyj*. 

Czem się karmi ta chciwa zgraje? 
Czy normalnych operacyj starczy dla 
wszystkich? Z czego żyją? Na czemś 
musza brzecież Żerowzć. 

Na te pytania znajduje prof. Ke- 
mmerer odpowiedź. 

„Położenie wielu banków jest 
obecnie takie, że można wątpić, czy 
w obecnych warunkach ekonomicz 
nych w Połsce mogłyby one w ra- 
zie likwidacji zrealizować dostatecz 
ne fundusze na pełną (spłatę wie- 

rzycieli, 


Wzięli miljony złotych 
od rządu na budowę samolotów i motorów 
NIE ZBUDOWALI NIC, 


a fabrykę sprzedają Czechom. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 


el. 

| Od kilku dni krążą po Warsza- 
wie uporczywe a niepokojące pogłos 
ki, że czechosłowacko francuskie to~ 
warzystwo „Skoda“ zakupiło spółkę 
akcyjną „Frankopol*, budującą od kil 
ku lat na Okęciu fabrykę samolotów 
i motorów. 3 

Mówi się nawet, że właścicielom 
„Frankopolu“. Czesi wpłacili już 

.180.000 dolarów 
gotówką. ` 

Byłby to niebywały skandal, któ 
rym natychmiast muszą się zająć 
czynniki rządowe. 

Spółkę „Frankopol* zorganizo- 
wali przy żywym współudziale i po- 
parciu gen. Zagórskiego główni akcjo 
narjusze „Pocisku*. 

Przed wybudowaniem fabryki 
przemyślni przemysłowcy zawarli z 
rządem (ściśle departamentem żeglu 
gi powietrznej) bardzo dogodną umo- 


wę na dostawę aparatów i motorów 


dla armji. 


W. myśl tej umowy podjęli znacz 
ne, kilka miljonów złotych wynoszą- 
ce, zaliczki i za te właśnie pieniądze 
rozpoczęli budowę swej fabryki. 

Dotychczas fabryka nie jest go- 
towa, „Frankopol*, mimo po ranych 
zaliczek, nie dostarczył 


ani jednego aparatu, ani jednego 
motoru. 

W prowizorycznych swych war: 
sztatach przeprowadza jedynie na: 
prawę starych motorów, co stanowi 
jednoprocentowy zaledwie ekwiwa- 
lent pobranych zaliczek. 


Obecnie kombinatorzy „franko- 
polscy* w przededniu kompromitacji, 
a co gorsza wizyty prokuratora odda 
ją „swe dzieło” w ręce zagraniczne i 

iorą za to — 
180.000 dolarów. 


Pogłoski zbyt są niepokojące, a 
i zbyt do prawdy podobne, aby opin 
ja publiczna nie otrzymała natych- 
miast miarodajnych wyjaśnień. 


Wyjazd p. prezydenta i budowa nowej fabryki 


chemicznej. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: > 


Prezydent Rzplitej p. Ignacy Mo- 
ścicki wyjechał na Sląsk i zatrzymał 
się w Chorzowie. Udał się tam rów: 
nież minister przemysłu i handlu inż. 


Eug. Kwiatkowski w towarzystwie dy 


rektora departamentu przemysłowe- 


| azotowych dla 


go, inż. Dąbrowskiego. 


z projektowaną budową w centrum 
Polski wielkiej . fabryki 
produkcji rolniczej, na wzór zakła* 
dów chorzowskich. 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, Zawadzka 7. Tel. 
I Filja Administracji 
II Filja Administracji: 


Wyjazd ten pozostaje w związku ' 


przetworów 
celów podniesienia 


13-44, 
: Łódź, ulica Piotrkowska Nr. 35. 
Łódż. Nowomiejska 15. Telefon 34-97. 


nawet gdyby osiągnęły dobre ceny za 
nieruchomości i akcje. 
„Banki mają bardzo 


mało własnych funduszów 


dla finansowania bieżących potrzeb kre Y 
dytowych swych klijentów, a pożyczki > 
i dyskonte, których moga udzielać, są 
zwykle ograniczone do wysokości sus - 
my, którą mogą uzyskać drogą redy* - 
skonta w Banku Polskim“. p 
Otóż to właśnie! Bank Polski, Oto | 
źródło dochodów wszystkich banków. | 
Z niego jednego chcą wyżywić się wszy 
stkie. Na nim pasożytują. A 
Same przez się niezdolne są do ży= 
„cia, niepotrzebne. A 

Prof. Kemmerer stwierdza, że: 

„W obecnych warunkach banki ro- 
bią niewiele poza markowaniem | 
swego istnienia“. Í 

Nagłe wycofanie depozytów, po | 
stawiłoby niektóre z nich w krytyczne 
położenie". 
Z tej wegetacji, z tego pasożyto ` 
wania, którego my piedostrzegamy, zda 
je sobie dokładnie sprawę zagranica. K 
Różne banki oczekują ciągle stam 

tąd pożyczek, ale 
niema głupich zagranicą. 
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Prof. Kemmerer stwierdza wyraźnie: 


„widoki są bardzo małe, aby wiele z 
tych banków mogło otrzymać dalsze 
znaczne pożyczki wprost od banków 

zagranicznych w danych warunkach. 


„Całość obrazu — stwierdza ame: - 


rykański doradca — nie jest wesoła i l 
sytuacja wymaga natychmiastowego | 
działania”. 


Konkluzję ,swą prof. Kemmerer uj: M 
muje krótko, spokojnie i dyplomatycz= | 
nie, bo przecież... „mądrej głowie dość 
dwie słowie”: A 

„Publiczność ma prawo do silnych i 
i dobrze prowadzonych banków i ocze« 
kuje od rządu stworzenia warunków, 
umożliwiających istnienie takich insty: | 
tucyj i zapewniających ich trwałość, l 

„Zdaniem komisji potrzebna jest | 
gruntowna reorganizacja systemu ban ji 
kowego. 4 

„Potrzeba 
1) aby słabe banki były stopniowo wy* 
eliminowane przez fuzję z silniejszemi 

instytucjami, albo likwidację, | 
2) aby banki polskie były większe i le 

piej prowadzone $ Ą 


4 
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tak, by zwiększające się potrzeby krem 
dytowe handlu, przemysłu i rolnictwa - 
były należycie zaspakejane i y j 

8) aby istniał N 


sprawny nadzór nad bankami“. 
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Delegacja m. Łodzi u prem= 


jera. 
Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 
Premjer Bartel przyjął wczoraj 


przed południem delegację miasta Ło- 
dzi w sprawie inwestycyj miejskich. 
Delegacja składała się z prezydenta 
miasta p. Cynarskiego, i zastępcy jego 
p. Groszkowskiego oraz pierwszego in- 
żyniera miejskiego, Skrzywana. 


Prezydent Mościcki, Mar- 
szałek Piłsudski 
oraz przedstawiciele rządu 

udają się na Sląsk. 


KATOWICE, 21, 9. (Tel. wł.) — 
W niedzielę, 3 października b. r., 
specjalnym pociągiem z Warszawy 
przybywają: Prezydent Mościcki, Mar 
szałek Piłsudski, premjer Bartel, mi- 
nistrowie Kwiatkowski i Młodzianow: 
ski oraz inne urzędowe osobistości 
na uroczystość odsłonięcia pomnika 
Bolesława Chrobrego w Brzeziu na 
granicy niemieckiej, w powiecie ryb- 
nickim. 

Dostojników państwa powitają 
na dworcu w Katowicach ks. prymas 
dr. Hlond oraz wojewoda CQitażyński 
w otoczeniu przedstawicieli władz 
administracyjnych i samorządowych 
Śląska. 

Z Katowic goście udadzą się po 
ciągiem do Rybnika, skąd pojadą sa- 
mochodami do Brzezia. 

O godz. 11 rano nastąpi odsło- 
nięcie pomnika Chrobrego. Po tej u- 
roczystości ks. prymas dr. Hlond poć 
święci sztandar powstańców śląskich 
— uchodźców z powiatu Raciborskie 
go. Po poświęceniu sztandar wręczy 
powstańcom marszałek Piłsudski i 
wygłosi dłuższe przemówienie. 

Następnie odbędzie się przed 
Prezydentem  Rzplitejj Marszałkiem 
Piłsudskim i ministrami defilada od 
działów wojska, policji, związku pow 
stańcówj halerczyków, harcerzy i t. d. 


Narady premjera z marsz. 
Ratajem. 


WARSZAWA, 21. 9. (PAT). Dziś 
popołudniu przybył do gmachu sejmu 
pan prezes rady ministrów i odbył pół: 
toragodzinną konferencję z panam mar 
szałkiem sejmu Ratajem. 


W min. spraw wewnętrz- 
| nych. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: 

Z okazji toczących się obrad rze- 
czoznawców kresowych min. spraw 
wewn. p. Młodzianowski przyjmuje dziś 
po południu wiceprezesa Zw. Lud. Nar., 
posła Zwierzyńskiego. 

= Nadmienić należy, że Klub Zw. 
lud. Nar. wysuwa pos. Zwierzyńskiego 
na przewodniczącego sejmowej komisji 
konstytucyjnej na miejsce p. Głąbińskie 
go, który jak wiadomo, zrezygnował 
z tego stanowiska. 


Pojedynek pułkowników 


kawalerji. 
Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz,“ 
telef.: 
Dziś rano odbył się pojedynek 


między dwoma wyższymi oficerdmi ka- 
walerji pułk. B. W—D. i pułk. B., jako 
epilog osobistego zajścia. 

Pojedynek na ciężkie połasze od- 
był się w warunkach bardzo ostrych. 
Pułk. B. rannego dwukrotnie w głowę 
i rękę uznano za niezdolnego na dalszej 
walki. 

Przeciwnicy podali sobie ręce. 


Powrót min. Raczyńskiego. 
Warsz. spr. par. „Wiad. Codz.“ 


telef.: 

Jutro wraca z Wiednìa do War- 
sząwy minister rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych, dr. Aleksander Raczyński, 


który bawił przez kilka dni w stolicy 
Fustrji, rewizytując austrjackiego mini- 
stra rolnictwa. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 
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Przerażająca katastrofa nad Florydą. 


Pustynia z gruzów na przestrzeni 200 klm. Miasto filmów Hollywood zrujnowane. 
Stan oblęźenia i zbiórka narodowa, 


LONDYN, 21.9. Z Londynu do- 
noszą, że katastrofa orkanu na Flo- 
rydzie jest największą ze znanych 
katastrof elementarnych tego rodzaju. 
Na szerokości 200 kim. zostało wszy- 
stko cokolwiek wznosiło się ponad 
ziemię, zrównane z powierzchnią. 
Wszystkie wille, domy, zabudowania 
fabryczne, drapacze chmur i t. d. zo- 
stały zwalone w gruzy. Liczbę zabi- 
tych trudno nawet w przybliżeniu 
ustalić. Orkan trwa nadal i rozciąga 
się obecnie na rzekę Missisipi. Ocze- 
kują, że dzisiejszej nocy nastąpi jesz- 
cze większa katastrofa. 

Nad całą Fłorydą zawieszono 
stan oblężenia. Akcja ratunkowa na" 
trafia na wielkie trudności. 

Okazało się, że katastrofa do- 
tknęła nietylko Florydę. Stany Illi- 
nois i Nebraska oraz wybrzeże Kali- 
fornji są bardzo zniszczone. Docho- 
dzą wiadomości, że znane miasto 
wytwórni filmów, Hollywood, również 


padło ofiarą katastrofy i znajduje się 
całe w gruzach. Katastrofa na wy: 
brzeżu Kalifornji ma być znacznie 
większą od katastrofy w Miami. 

Z powodu katastrofy, która do- 
tknęła Florydę i inne miejscowości, 
prezydent Coolidge zorganizował 
zbiórkę narodową na pomoc dla ofiar 
katastrofy. 

NOWY JORK, 21.9. Telefoniczne 
i telegraficzne połączenia z Florydą 
coraz trudniej jest otrzymać z powo- 
du trwającego nad Meksykiem orka 
nu, który również ogarnia i Florydę. 
Przypuszczają, że orkan obecny wy 
rządzi jeszcze większe szkody aniżeli 
poprzedni. 

NOWY JORK; 219. Swiadkowie 
orkanu na Florydzie, który w pierw- 
szej chwili przybyli tam z akcją ra: 
tunkową opowiadają o strasznych 
scenach, które rozgrywały sią na ca- 
łej Florydzie. Ludność bez wody i w 
ciemnościach popadła w stan bliski 


obłędu. Katastrofę i liczbę ofiar po- 
większyła ta okoliczność, że domy 
i wille oraz fabryki w Miami budo- 
wane były ze słabego materjału. To 
też pierwszy podmuch wiatru i woda 
podmywająca fundamenty zwaliły do- 
my te w gruzy. Podczas trwania or- 
kanu nad Florydą panowały wielkie 
ciemności z powodu olbrzymich czar- 
nych chmur zwisających nad ziemią 
i ulewnego deszczu. Huragan wyry- 
wał drzewa z korzeniami i unosił je 
w powietrzu, rzucając niemii odłam- 
kami muru na wszystkie strony i zabi- 
jając mieszkańców. 

Lokatorzy pewnego hotelu schro- 
nili się w pierwszej chwili orkanu de 
piwnic gmachu. Jednak dostała się 
tam woda, która szybko zalała piw- 
nice zatapiając znajdujących się tam 
ludzi. Nie zdołano uratować ani jed- 
nego z lokatorów t=go hotelu. . 

Obliczają, że liczba zabitych wy- 
nosi powyżej 1450 osób. 


GDAŃSK, 21. 9. Tel. wł. — Ge- 
newski korespondent „Baltische Pres- 
se“ donosi, że posiedzenie wczoraj- 
sze Rady Ligi Narodów różniło się 
poważnie od innych posiedzeń rady 
zajmujących się sprawami Gdańska. 
Liga Narodów przyzwyczaiła się już 
obecnie do tego, że Polska już nie 
występuje w roli klijenta Ligi. Prezy 
dent senatu gdańskiego Sahmfzostał 
dopuszczony do zebrania rady tylko 
jako petent. Zajął on miejsce na koń 
cu stołu obok min. Zaleskiegp. Sahm 
wygłosił mowę w znacznie spokoj- 


niejszym utrzymaną tonie aniżeli na 
dawniejszych posiedzeniach rady. U- 
siłował on przedstawić sprawozdanie 
komitetu finansowego Ligi za nielo- 
giczne. Atak ten na członków komi- 
tetu był niezręcznym wstępem do 
prośby Gdańska aby skreślić w spra- 
wozdaniu komitetu paragraf, który 
zabrania Gdańskowi zaciągać nowe 
długi bez pozwolenia komitetu finan 
sowego. 

W dyskusji nad tym tematem 
zabrał głos Streseman, jak przewidy- 
wano przemawiał w sposób rzeczo- 


OBRADY SEJMOWE KOMISJI BUDŻETOWEJ. 


Warsz. spraw. parl. „Wiad. Codz.“ 
telef.: i 

W myśl postanowienia konwentu 
sęnjorów komisja budżetowa na wczo- 
rajszem posiedzeniu, które rozpoczęło 
się o godz. 11 rano przed południem 
wybrała przewodniczącego na miejsce 
posła Głąbińskiego, który jak wiadomo 
zrezygnował z tego stanowiska. 

Przewodniczącym wybrano posła 
Rymara (Zw. Lud. Nar.) o Następnie 
przystąpiono do obrad nad prelimina" 
rzem budżetowym na kwartał czwarty. 
O breliminarzu wygłosił referat pos. 
Kościałkowski (Klub Pracy), który objął 
referat preliminarza również i na ple: 
num podobnie jak i wikwartale poprze 
dnim. 

Następnie członkowie komisji za- 
dali szereg pytań obecnemu na komisji 
min. skarbu Klarnerowi, który odpowie 
dział dłuższem przemówieniem wyjaśnia 
jąc wątpliwości posłów. 


WARSZAWA, 21.9. (PAT). Na po 
południowem posiedzeniu sejmowa ko- 
misja budżetowa prowadziła w dalszym 
ciągu dyskusję ogólną nad prowizorjum 
budżetowem na 4ty kwartał br. 


Przemawiali posłowie: 
Wiślicki (Koło Żyd.), 


Dąbski (str. chłop.), Ostrowski (Piast), 
Czertwertyński (ZLN), Michalski (Ch. N.), 
Michalak (NPR), Poniatowski (Wyzwole- 
nie), oraz 


Rozmaryn (Koło Żyd.) 


W toku dyskusji kilkakrotnie za- 
bierał głos również pan minister skarbu 
Klarer oraz w związku z budżetem mi 
nisterstwa spraw wojskowych ppłk. Pe~ 
trażycki. 

Dyskusję ogólną zakończono. Ju- 
tro komisja przystąpi do dyskusji szcze 
gółowej. i 


Briand i Stressemann spo- 
tkają się za kilka dni. 


GENEWA, 21.9. (ATE). Minister 
Stressemann, który miał pozostać w Ge 
newie do końca tygodnia na wiadomość 
o uchwale francuskiej rady ministrów, 
upoważniejącej Brianda do dalszego pro 
wadzenia rokowań, postanowił przybyć 
do Berlina w nadchodzący czwartek. 
Na piątek wyznaczono posiedzenie ra- 
dy ministrów, na którem. po złożeniu 
sprawozdanie, Stressemann zażąda upo- 


ważnienia do dalszego prowadzenia ro ' 


kowań na podstawach ustałonych w 
Toiry. k 
Wobec przyspieszenia tej decyzji 


spotkanie. Brianda ze Stressemannem 
nastąpi prawdopodobnie w pierwszych 
dniach października. W początku przy 
szłego tygodnia w kołach niemieckich 
oczekują przybycia do Berlina francu- 
skich znawców finansowych celem omó 
wienia kwestji jednocześnie związanych 
z mobilizacją obligów kolejowych. 


GENEWA, 21.9 (PAT) Zgoma- 
dzenie Ligi Narodów na dzisiejszem 
przedpołudniowem posiedzeniu wy- 
czerpało wszystkie 8 punktów po- 
rządku dziennego, przyczem przyjęło 
rezolucję w sprawie kontroli prywat: 
nej wytwórczości broni, amunicji 
i materjału wojennego. 

Sprawozdanie komisji rozbroje- 
niowej domaga się natychmiastowego 
opracowania odpowiedniej konwencji 
z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla 
pracy ogólnej konferencji rozbroje- 
niowej! 

Zgromadzenie przyjęło również 
sprawozdanie o zwalczaniu handlu 
kobietami i dziećmi. 

Następne posiedzenie zgroma- 
dzenia Ligi Narodów wyznaczono na 
czwartek, tak, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa bieżąca sesja 
zgromadzenia Ligi Narodów zostanie 
zakończona w sobotę. 


N 


Sprawy gdańskie przed radą Ligi. 


wy oraz odpowiadający atmosferze 
Ligi Narodów. Mowa ta była zna- 
mienna z dwuch względów. Pierwsze 
Stresemann stwierdził, że ma nadzie 
je, że zakończenie wojny handlowej 
Niemiec z Polską niewątpliwie po- 
prawi położenie finansowe Gdańska 
oraz stwierdził, że sytuacja Gdańska 
wydaje się mu być zasadniczo ko- 
rzystna. 

Mowy delegata belgijskiego, i lor 
da Cecila popierały stanowisko komi 
tetu finansowego Ligi. Lord Cecil z 
angielską otwartością stwierdził, że 
rady komitetu finansowego i zastrze- 
żenia przeciwko dalszemu zaciąganiu 
długów przez Gdańsk odpowiadają du 
chowi businessu. Delegat belgijski w 
delikatny sposób stwierdził, że atak 
Sahma na komitet finansowy Ligi 
Narodów polega na porozumieniu. 

Wielkie wrażenie uczyniło stwier 
dzenie min. Zaleskiego, że Gdańsk 
także co do wydatków budżetowych 
musi koniecznie wysłuchać rad. Kom. 
Fin. Ligi. 


EITENS CUES KOCOT SET OER CWA AEE 


Raport Mellona. 
LONDYN, 21.9 (PAT) Reuter do- 


nosi z Waszyngtonu, że sekretarz 
skarbu Mellon składając prezydento- 
wi Coolidgowi pierwszą wizytę po 
powrocie z Europy oświadczył, że 
niema żadnego powodu, aby polityka 
amerykańska miała ulegać zmianom, 
przyczem kładą nacisk na potrzebę 
odebrania długów wejennych. 

Mellon zapewnił również Coo- 
lidge'a, że przyszłość handlu świato: 
wego/przedstawia się świetnie oraz, 
że zdaniem jego, uregulowanie dłu- 
gów nie jest zbyt ciężkiem brzemie- 
niem dla państw dłużniczych, jak 
również, ze Francja ratyfikuje układ 
w sprawie długu. 


Narada dyplomatów sowiec- 
kich z okazji wstąpienia 
Niemiec do Ligi. 


BERLIN, 21. 9. P. A. T. Telegra 
phen Union dowiaduje się ze źródła 
dobrze poinformowanego, że Cziczerin 
nosi się z zamiarem powołania w naj" 
bliższym czasie sowieckich ambasado* 
rów i posłów zagranicznych do Moskwy 
w celu omówienia z niemi spraw, zwią 
zanych z nową orjentacją polityczną w 
Europie, powstają wobec przyjęcia Nie- 
miec do Ligi Narodów uprzednio ma 
się odbyć w Pekinie, pod kierownićt- 
wem sekretarza tamtejszej ambasady 
Sołowiewa, zjazd konsvlów sowieckich 
na terenie chińskim, który ma mostar- 
czyć rządowi sowieckiemu materjałów 
do rozpatrzenia sprawy dalszej polityki 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie. 


WIADOMOŚCI GOBZIENNE 


OPOZYCJA! 


Omawiając przed dwoma tygodnia- 
mi na tem miejscu sprawę stosowania 
na wyższych uczelniach polskich „nu- 
merus clausus* wyraziliśmy obawę, 
że i w tym roku akademickim, ha- 
niebne to ograniczenie będzie utrzy- 
mane w swej mocy, nie bacząc na 
to, że w międzyczasie przeżyliśmy 
„moralną rewolucję" której twórcy 
proklamowali równość wszystkich 
obywateli, zaś przewrót majo- 
wy został pono przeprowadzony pod 
hasłem: „aby mniej było w Polsce 
niesprawiedliwości*. Nie przypuszcza- 
liśmy wówczas, że przepowiednie na- 
sze ziszczą się w tak jaskrawy i cy- 
niczny sposób jak to się w rzeczywi- 
stości stało. Stoimy bowiem dziś wo- 
bec faktu zastosowania przez uni- 
wersytet lwowski przy tegorocznych 
zapisach „numerus cłausus* w całej 
rozciągłości. 


W piśmie przedłożonym p. pre- 
mjerowi oraz p. ministrowi oświaty 
przez klub posłów przy żydowskiej 
Radzie Narodowej podano dokładną 
liczbę podań, jakie wpłynęły na po- 
szczególne wydziały uniwersytetu 
lwowskiego. Ze stosunku liczbowego 
ilości podań, złożonych przez stu- 
dentów—Żydów do ilości pozosta- 
łych podań, oraz z zestawienia 
uwzględnionych podań nieżydowskich 
z ilością przyjętych studentów naro- 
dowośck polskiej, jasno wynika, że 
norma procentowa była i w tym ro- 
ku stosowana w całej rozciągłości. 


I cóż na to rząd? Co?czyni ga- 
binet prof. Bartla, aby tę widomą 
krzywdę, będącą probierzem stosun- 
ku rządu wobec postulatów ludności 
żydowskiej usunąć. Co uczynił rząd, 
aby bezprawny cyrkularz b. ministra 
Głąbińskiego skierowany do senatów 


akademickich znieść? 

Czy w ten sposób ma zamiar 
rząd zrealizować swe przyrzeczenie, 
złożone w formie obowiązującej przez 
p. Bartla z trybuny sejmowej ? 

Wiemy, ze sam p. premjer Bar- 
tel jest ożywiony najlepszą chęcią 
zrealizowania przyjętych na siebie 
przez rząd zobowiązań. Społeczeń- 
stwo żydowskie nie może się jednak 
w swym dążeniu do faktycznego rów 
nouprawnienia 
mi stosunkami, panującemi w łonie 
rządu. Cóż bowiem zawiniła trzech- 
miljonowa ludność żydowska w tem, 
że niektórzy członkowie rządu są na 
specjalnych prawach i że np. p. mini- 
ster Sujkowski nie chce się stosować 
do zobowiązań przyjętych przez rząd 
oraz do wyraźnych przepisów Kon- 
stytucji, przewidującej równe prawa 
i obowiązki dla wszystkich obywateli 


liczyć z niesłychane- į 


kraju. A ta sama Konstytucji mówi, że 
wszyscy ministrowie są solidarnie od 
powiedzialni za czyny i politykę rzą- 
du. Jasnem jest tedy, że za stosun- 
ki panujące w dziedzinie oświaty jest 
odpowiedzialny cały rząd. I dlatege 
słusznem jest stanowisko tych po- 
słów żydowskich, którzy domagają 
się przejścia klubu do opozycji wo- 
bec rządu p. Bartla. 


Wszak nie mogą nam wystar- 
czyć same obietnice i deklaracje, 
skoro nie postępują za niemi żadne 
czyny ! 

Jedyną konsekwencją niedotrzy- 
mania przez rząd swych zobowiązań, 
jedyną odpowiedzią na stosowanie 
wobec młodzieży żydowskiej średnio- 
wiecznej normy procentowej może 
być: bezwzględna opozycja ! 


E. NEUGOLDBERG. 


KONIEC LETNIEGO 


Dwaj Brukselczycy biorą się pod 
ramię i sprawiają obligatoryjne wagary 
w knajpie. Niech że się spótka trzech 
„brusselsers* — założą niezawodnie to- 
warzystwo „chochete” — mówiąc 
żargonem flamandzkor-francuskim. Bru- 
ksella wybrukowana jest takimi „chom 
chete' o najdziwaczniejszych nazwach 
i jeszcze dziwniejszych celach: łucznicy, 
akademja kulinarna, konserwatorjum 
afrykańskie, wesel: turyści etc. etc. 
Członkowie „konserwatorium afrykań= 
skiego”, przebrani za murzynów, wyle- 
gają dwa razy do roku na ulicę i w. to 
warzystwie afrykańskiej zaiste orkiestry 
grającej na dziwecznych instrumentach, 
dętych w postaci dyń, arbuzów, kone- 
wek, kubłów etc., wędrują od knajpy 
do knajpy w swojem quartier, poczem 
rozpoczyna się zabawa i tańce na ulicy. 


Karnawał nie jest koniecznym pre- 
tekstem do maskarady ulicznej i popi- 
sów „akademji kulinarnej'* et Cie. Każ- 
de „towarzystwo'* ma swój dzień, swo- 
je święto doroczne, które - obchodzi 
własnym sumptem i na własaą reke, 
wyczyniając piekielną wrzawę na ulicy, 
tańcząc do upadłego w knajpach, na 
placach. Brukselczycy, mieszanina ra- 
sowa Flemandów i Walonów, odznacza 
ją się bowiem niespożytą wesołością i 
chęcią życia i użycia, Bawią się na- 
iwnie, wesoło, nieprzymuszeńie, demo- 
kratycznie. 


Koniec sezonu letniego ʻi powrót 
masowy do miasta autochtonów bruk- 
selskich odejmuje odrazu Brukselli cha- 
rekter martwoty. Z Gare du Nord wy- 
Sypują się codziennie tłumy autentycz- 
nych Brukselczyków, które napełniają 
miasto i bulwary centralne wesołą 
wrzawą zadowolonych ze siebie ludzi. 


Mieszkańcy stolicy belgijskiej nie 
mają w sobie nic z zaciekłości i flegm 
matyzmu Flamandów, z pasji i niebez= 
piecźnych entuzjazmów Walonów. Pocz 
ciwy to ludek, żyjący dniem dzisiej- 
szym, niefrasobiiwy, przepadający za 
kiepską muzyką taneczną, mocnem i 
kwaśnem jak ocet piwem t. zw. queuze 
(po 2 szklankach — trup), za huczną i 
trochę trywialną zabawą. Kiermasze 
flamandzkie i walońskie kończą się z 
reguły rozprawą ' nożową. Kiermasze 
brukselskie dostarczają kormnisarjatom 
policyjnym sporo zawianych przesadnie 
gości. 

Połicja brukselska pasuje jak ulał 
do charakteru miasta i mieszkańców. 
Stołeczny „fiic“ jest wręcz dobroduszny 
i pobłażliwy. Nigdy nie wpada w pa- 
sję, co się tak często zdarza jego kole 
gom po fachu z nad Sekwany i nie 
masz nic komiczniejszego na świecie 
nad rozmowę policjanta brukselskiego 
z zawianym gościem, słaniającyni się 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *) 


niepewnie na nogach i wygłaszającym 
orację skołowaciałym językiem. 


— Do domu, Jefke (Jean w gwa: 
rze brukselskiej), wyśpij się!, umoralnia 
"gościa flik. ` 

— Mike (od Michel), zielona mał- 
po, chodź na gorzką z kropelkami, no 
chodź !.. Odmawiasz mi?... toś świnial.,. 
Teściowej się boisz... co?... 


— Jefke! Stul jadaczkę! replikuje 
flik, marsz do domu! Albo... odprowa- 


| 


dzę cię sam do twojej Marike (żona) 
„«„nno l... 

Wesoły Jafke traci z reguły rezon 
po groźbie zadenuncjowania go przed 
lepszą połową i, nasadziwszy dumnie 
kapelusz na bakier, oddala się chwiej= 
nym krokiem, rzuczjąc z przyzwoitej 
odległości na pożegnanie: 

Adieu, monsieur, tu es cochon! 

Rodowity rnieszczanin brukselski 
mięsza w cudaczny i zabawny sposób 
„pan“ i „ty“. Cudzoziemiec zwracający 


| 


się po informację do konduktora tram- 
wajowago usłyszy ze zdumieniem apo" 
strofę, zaczynejącą się na pan a koń 
czącą na ty. Demokratyzm sui gene- 
ris, Ale biada temu, ktoby się obraził 
na poufałość człowieka z ulicy. Usły- 
szałby najsoczystsze wymysły od „ari- 
sto“ poczynając a koncząc na „saleté 
de cochon“. 
M. W. 


Brukselle, we wrześniu 1926 r. 


GENEWA, 19.9 (Tel. wł.) Kore- 
spondent jednego z pism stołecznych 
miał dłuższą rozmowę z” posłem so- 
cjalistycznym Breitscheidem, delega- 
tem niemieckim w Lidze Narodów. 

Breitscheid oświadczył: 

Konieczność rekoncyliacji pol- 
sko niemieckiej leży w interesie nie- 
tylko obu krajów, lecz także Europy. 
Należy zlikwidować sporne sprawy, 

| należy zawrzeć traktat handlowy, 
i uwzględniwszy jednocześnie uregulo- 
| wanie spraw takich, jak mniejszości 
narodowe, likwidacja dóbr, zagadnie- 
nia robotnicze i t. p. Słowem, należy 
oczyścić teren z wszelkich chwastów 


Wysiedlenie polaków. 


MOSKWĄ, 20-go września. Pre 
żydjum centralnego komitetu wykonaw 
czego sowietów uchwaliło przedłużyć 
termin wysiedlenia byłych obywateli 
ziemskich, zamieszkałych w okręgach 
nadgranicznych na Ukrainie i Białorusi 
do dnia 1 listopada r. b. Listy osób, 
podlegających wysiedleniu w tym ter 
minie, obejmują 600 rodzin, przeważnie 
polskich. 


Nowy rokosz w Hiszpanii. 


MADRYT, 20. 9. (Tel. wł.). Garni- 
zon w San Santandar zbuntował się 
przeciw rządowi i zajął gmach ratusza 
oraz pocztę i telegraf. Połączenie tele 
foniczne i telegraficzne z S. Santander 
zostało przerwane przez 1ewoltantów. 
W Barcelonie i w Madrycie panuje do 
tychczas spokój. Rząd Primo de Rivery 
spodziewa się, że rozruchy uda mu się 
zlokalizować do San Santander. Jednak 
pewne oznaki każą przypuszczać, że gar 
nizon zbuntowanego miasta działa w 
porozumieniu z gernizonami innych 
miast, 


Niem cy chcą współpra 


i przygotować grunt do skutecznego 
współpracownictwa w łonie Rady Li- 
gi. Przy wzajemnej dobrej woli moż 
na żywić daleko idące nadzieje co do 
skuteczneści ścisłej współpracy i sta: 
łego kontaktu polsko-niemieckiego 
w Radzie Ligi. Sprawy sporne, które 
dzielą dotychczas Warszawę od Ber- 
lina, nie należą do niemożliwych do 
rozwiązania. Przeciwnie przy wza- 
jemnej wyrozumiałości, przy wzajem- 
nem uwzględnieniu interesów każde- 
go kraju nie trudno będzie znależć 
formułę porozumiewawczą. 

Na zapytanie czy Niemcy osta- 
tecznie zgadzają się na granice Po- 


| likwidowanie sukcesorów 


Panicza. 


JAROSŁAW, 20. 9. Tel. wł. — 
Policji udało się onegdaj zlikwidować 
groźną bandę opryszków, którzy za 
jęli miejsce słynnych krwawych ban- 
dytów Panicza i Mitkowskiego. Ban- 
da składała się z kilku członków, li: 
czących od 16 do 23 lat. Na czele 
bandy stał 23-letni Michał Stacho: 
wicz. Zlikwidowana banda zdołała w 
krótkim stosunkowo czasie steroryzo 
wać ludność powiatu jarosławskiego 
kilku niezwykle śmiałemi napadami 
rabunkowemi, które jedynie dzięki 
przypadkowi nie kończyły się krwa- 
wo, Przy bandzie znaleziono rewol- 
wery i żelazne sztaby. 


Wyspa japońska zniszczo- 
na przez tajfun. 


LONDYN, 21.9. (Tel. wł) Z Tok 
jo donosza: Gwałtowny tajfun znisz: 
czył wyspę Oszima. 

mierć poniosło 37 osób, wiele 
jest ranych. 


cy z Polską. 


znańskiego i Górnego Sląska, a czy- 
nią rezerwy wyłącznie w sprawie ko- 


rytarza gdańskiego, Breitscheid od+ 


powiedział: 

Cała granica polsko-niemiecka 
pozostawia wiele do życzenia, ale 
rozmowy na ten temat nie są kwe- 
stją aktualną, lecz mniej, lub więcej 
dalekie przyszłości. 


Na razie należy ulepszyć komu- l 


nikację w korytarzu gdańskim, znieść 
wagony plombowane, wizy, paszpor- 
tyit. p, które niepotrzebnie irytują 
ludność niemiecką. | 

Breitscheid wielokrotnie przez 
korytarz i stwierdza chętnie, że wła- 
dzom polskim nic zarzucić nie moż- 
na. Breitscheid pragnie niemniej, aby 
granica ta była możliwie jaknajwięcej 
niewidzialna. 

W dalszym ciągu rozmowy de- 
legat niemiecki oświadczył: 

Żałuję niezmiernie braku abso- 
lutnego kontaktu między parlamen- 
tarjuszami obu krajów. Naprzykład, 
dotychczas nie było w Berlinie ani 
jednej wizyty urzędowej posła lub 
senatora polskiego, co ze wszech: 
miar godne jest ubolewania. 

Pragnąc więc nawiązać jaknaj- 
prędzej bezpośredni kontakt między 
parlamentami obu krajów, Breit- 
scheid, nie czekając niczyjego zapro- 
szenia, uda%wię w październiku do 
Warszawy, aby zwiedzić Polskę, któ- 
rej dotychczas nie zna i nawiązać 
rozmowy bezpośrednie, które uważa 
za najpilniejsze, gdyż najskuteczniej- 
sze. 

W końcu Breitscheid oświadczył, 


że Niemcy głosowały za wejściem ` 


Polski do Rady, oraz za mandatem 
trzyletnim. 

Z powyższego oświzdczenia wy+ 
nika, że Niemcy głosowały przeciwko 
prawu Polski do ponownej wybieral- 
ności. ) 


Z życia żydowskieg: 


Organ arabski 
„Histadruth Haowdim* 


w Palestynie. 


JEROZOLIMA. Jak wiadomo, „O- 
gólna Zydowska Organizacja Robotni- 
cza” (Histadruth Haowdim) w Palesty- 
nie wydaje dwutygodnik arabski „A Ta- 
chad-Al-Emal". Ostatnio pismo to za~ 
częło wychodzić jako tygodnik w po- 
większonym formacie. W ciągu 15 
miesięcy, podczas których pismo istnie 
je, ukazało się 30 numerów. Cały ma” 
terjał ma znaczenie wychowawcze i da- 
je robotnikowi arabskiemu pojęcie o 
wszystkiem, co się dzieje w świecie 
żydowskim i robotniczym. 


Sir Alfred Mond w Ka- 


nadzie. 


MONTREOL, 21 września (tel. 
wł.) Organizacja sjonistyczna w Ka- 
nadzie urządziała uroczyste przyjęcie 
'na cześć znanego dzałacza sjonistycz 
nego, ministra handlu w rządzie an- 


gielskim, sira Alfreda Monda. 


: Sir Alfred Mond wygłosił dłuż: 
sze przemówienie o odbudowie Pale 
styny. 

Wyraził on zdanie, że dzięki pra 
cy żydowskiej Palestyna stane się 
drugą Kanada i będzie miała dla im- 
perjum brytyjskiego takie same zna- 
czenie, jak Kanada. 

Sir Alfred Mond, oświadczył, że 
podczas ostatniego swego pobytu w 
Palestynie zaskoczony został szyb- 
kim rozwojem kraju, we wszystkich 
-dziedzinach życia gospodarczego. 

W kraju zdołano już wiele uczy 
nić. Najważniejszym jednak jest to, 
że naród żydowski stanął do pracy. 

Sir Alfred Mond poruszył rów- 
nież sprawę pożyczki dla Palestyny 
i zaznaczył że przyszły port w Haj- 
fie będzie miał ważne znaczenie stra 
tegiczne dla wschodu. W Palestynie 
'— zakończył sił Alfred Mond — są 
takie same możliwości dla rozwoju 


gospodarczego, jak w Kanadzie. 


| 
| 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Pożyczki dla właścicieli 
gajów pomarańczowych 


w Palestynie. 


JEROZOLIMA. „Towarzystwo Pa~- 
lestyńskie z. o. 0.“ postanowiło założyć 
Wydział Hipoteczny dla udzielenia po- 
życzek właścicielom gajów pomarań- 
czowych, zarówno Żydom, jak i Ara- 
bom. W tym celu zebrano sumę oko- 
ło 20.000 funt. eg. Towarzystwu chodzi 
o udzielenie pomocy nowym koloni- 
stom w rozwoju kultury-pomarańczy. 


* Ulgi dla byłych 
legionistów palestyń- 
skich. 


JEROZOLIMA. Wysoki komisarz 
Palestyny, lord Plumer wydał rozporzą 
dzenie, mocą którego wszyscy Zydzi, 
którzy służyli w armji brytyjskiej lub 
w którymś z żydowskich legjonów, zo” 
stają zwolnieni z wszelkich opłat, zwią- 
zanych z otrzymaniem obywatelstwa 
palestyńskiego. 


| dora w Turcji, „Towarzystwo dla roz- 


| 500 bezrobotnych 
z Tel-Awiwu przechodzi 
do pracy w koloniach. 


JEROZOLIMA. Na specjalnej na- | 


radzie Egzekutywy Sjon., Waad Leumi 
i in. instytucji pod przewodnictwem Na 
huma Sokołowa w sprawie bezrobocia 
w Palestynie, postenowiono przenieść 
na kolonja do pracy na roli 500 bezro- 
botnych. Zwrócono się równieź z we- 
zwaniem do Keren Kajemet, by w cza- 
sie jaknajbliżiszym przystąpiła do prac 
melioracyjnych na gruntach, należących 
do Zyd. Funduszu Nar. 


Oskar Straus 
w Złotej Księdze. 


JEROZOLIMA. W związku z za- 
pisaniem do Złotej Księgi K.K.L zmar- 
łego Oskara Strausa, byłego ambasa- 


woju Paiestyny na imię Natana Strau- 
sa* zaofiarowało na rzecz Kerem Kaje- 
met Leisrael sumę 1000 dol. 


P. Clement Vaatel pisze w pary 
skim „Journala* o rozmowie z Radoi 
fem Valentino w zimie ubiegłego roka 
w Beaulieu na francaskiecj Riwjerze. 


Wrażenie Samej osoby Valentina 
Streszcza Vaatel w krótkich słowach: 
„Poczciwy chłopak, który pozatem nie 
stara się imponować. Wyraża opinie, 
które ujawniają bardzo praktyczny 
zmysł interesów”. 


W pewnym momencie mówiono o 
niezliczonych wielbieicikach Valentina. 
„Uzyskałem od niego — zaświadcza 
Vaatel — tylko tę oto odpowiedź ironi 
czną: — Każę odpowiadać na ieh listy 
siedmiu sckretarzom, zajmającym się 
sprawami mojej reklamy“. 

W dalszym ciągu pisze Vaatel:. 
„Radolf Valentino, bardzo uwodziciel 
Ski na ckranic, wydał mi się dość po 
spolitym na mieście. Niewątpliwie ład 
ny chłopak, lecz z typu zupełnie tuzin 


kowego. Bardzo wielu przedstawicieli 


Dla ochłonięcia wielbiciełek Rudolfa Valentino. 


płci brzydkiej mogłoby z powodzeniem 
walezyć z nim o jabłko trjumia w ja 


kim$ nowym konkarsie leska Ida... | 
Jeśli przyznały ma panie ów tyta? 
może równie Śmieszny, jak pochlębny 


„najpiękniejszego mężeęzyzny na Świe 
cie“ to oczywiście tylko dłatego, że 
amerykańska reklama odebrała im 
nagle wszelkie „liberam arbitriam*. 
Musiały sobie powiedzieć: „Oto ten, 
który otrzymaje po dwa tysiące listów 
miłosnych dziennie". I ponicważ woda 
płynie z5 wodą na młyny miłości, po 
myślały zapewne, że warto, aby one 
tokże posłały mu wyznanie...” 

O zmarłych albo dobrze, albo — 
wcale — może ktoś zadweżyć na mar 
; ginesic tyeh słów aatora „Proboszcza 
wśród bogaczy. lecz czy słowa te 
właśnie nie są nieporównanie lepsze, a 
jaż w każdym razie znaczniejsze, niż 
wszystko to, eo niepowstrzymani Wyp) 
sują wciąż wc wszystkich krajach 
reklaniarze pogrobowcy? 
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© pomoc dla 
żydowskiej młodzieży 
akademickiej. 


W związku ze zbliżającym się 
nowym rokiem akademickim odbyły 
się ostatnio kiłkakrotne zebrania Pre 
zydjum Auxilium Academicum Judai- 
cum na których omawiano obszernie 
sprawę rozwinięcia szerszej akcji po- 
mocy żydowskiemu studentowi. 

Do najważniejszych i najpilniej- 
szych zadań w' chwili obecnej należy 
uruchomienie I-go Żyd. Domu Akade 
mickiego. Komisja Budowlana, przy 
szczególnie pełnej ofiarności pracy 
senatora M. Koernera, czyni wszyst- 
ko, by Dom uruchomić w październi- 
ku b. r. Zamówiono już częściowo 
wewnętrzne urządzenie Domu, brak 
funduszów jednak uniemożliwi Stowa 
rzyszeniu zakupna wszystkich potrzeb 
nych urządzeń. W tym celu prezy- 
djum  wezwało wszystkie oddziały 
A. A. J. na prowincji, by przeprowa- 
dziły niezwłocznie w swych miastach 
akcję dochodową. O aktualności 
kwestji mieszkaniowej. dowodzi fakt 
masowego zgłaszania się studentów 
na mieszkania w Domu Akademic- 
kim, Dziesiątki studentów uzależniają 
swój przyjazd do Warszawy od uzys- 
kania miejsca w Domu Akademickim. 

Gwoli informacji należy dodać, 
iż będący na ukończeniu Żydowski 
Dom Akademicki został wybudowany 
według najnowszych wymagań tech- 
nicznych i higjenicznych, zawiera wy: 
godne pomieszczenia oraz cały sze- 
reg wielkich na specjalne cele prze- 
znaczonych sal np. recepcyjna, gim- 
nastyczna, kreślarnia i t. p. W Domu: 
tym będzie również wielka kuchnia o 
najnowszych urządzeniach. W Domu 
przewiduje się 300 miejsc mieszkal- 
nych, jest to największy Żydowski 
Dom Akademicki na całym. świecie i 
stanowić będzie chlubę żydowskiego 
spełeczeństwa w Polsce. 

Punktem honoru tegoż społe- 
czeństwa jest przeto zdobycie w: naj- 
bliższych. tygodniach potrzebnej sumy' 
na całkowite wykończenie Domu. 


FERNAND RIVET. 
Wierzyciele 


pana Balzaka.”) 


Było te 12-go października 1850 
roku. Pan Qrossec, handlarz nasion 
przy ulicy Saint Denis, miał szczęśli 
wy pomysł. 

— Pójdę zobaczyć tego Balza- 
ka. Od roku 1829 jest mi winien 2 


` tys. franków, z czego coś odchodzi, 


bo wypłaciłem mu talarami sześcio- 
frankowymi, które spadły o 4 su. 

Balzak był drukarzem, teraz zno 
wu jest pisarzem. Posiadam nawet 
jedno dziełko jego: „Sztuka niepłace 
nia swoich długów w 20 lekcjach, 
roku 1827“. Zobaczymy“! 

Pan Grossec zostawił sklep 
łasce swoich pomocników, wziął pa- 
rasolgi wyszedł. Był to człowiek 
praktyczny, obeznany w prawie cy- 
wilnem, który nie lubił żartować na 
punkcie pieniędzy. 

Balzak mieszkał w okolicy Mont 
rouge. Grossec, idący ulicą d'Enfer 
zaszedł tam vkoło piążej. 

Przy ulicy Cassini zapytał o mie 
szkanie. Wskazano mu dom ze spu- 
szczonemi okiennicami, który zdawał 
się spać snem głębokim. 

QGrossec wszedł do przedpokoju, 
którego jedyny mebel stanowił kuf - 
rek podróźny, obity sierścią kozią. 
Oddał bilet służącemu i za chwilę 
usłyszał głos ze sąsiedniego pokoju: 


*) Balzak całe życie Ścigany był przez 
wierzycieli; przytem zawsze roił wielkie a bar- 
dzo naiwne plany o ogromnych przedsiębior- 
stwach z których spodziewał się krezusowego 
majątku. Te dwa metywy te treść tej miłej no 
weli. Przyp. red. 
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„Pan Qobseck... głos tak straszny i 
herkulesowy, że dreszcz przeszedł 
mu po plecach“. 

W chwilę później, wszedł do ma 
łego gabinetu, którego -okno wycho- 
dziło na ogród plebanji. Przy. stole, 
zapełnionym arkuszami stał człowiek 
z gołą szyją i rozpiętą koszułą na 
atletycznym torsie. Jego czarne o- 
czy błyszczały jak klejnoty i wryły 
się w pana Qirossec'a. 

— Pan Gobseck?... 

— Bez wątpienia, panie, jąkał 
się handlarz nasion i przypatrywał 
się gospodarzowi, który tak bezlito- 
ści kaleczył jego imię. 

Głos Balzaka stał się nagle uj- 
mujący i macierzyński. 

— Rad jestem, że pana, widzę. 


s | Napisałem książkę o panu, ktőrą te- 


raz drukuję. Przecież to pan- poży- 
czył pieniądze baronowi de Nuncin- 
gen. | pan uważa, że Lucjan de Ru- 
binpre jest młodzieńcem z przyszło- 
ścią... 

— Ale pan się myli, — odparł 
Grossec w najwyższym stopniu zdzi- 
wiony. Ja przyszedłem zainkasować 
2000 franków. Pożyczyłem je panu 
w talarach szesściofrankowych, któ- 
re straciły teraz 4 su na wartości, 
co pan sobie łaskawie potrąci... 

— Mimo licznych kłopotów pie- 
niężnych, które mnie wprost pochła- 
niają, naszkicowałem pana. Czemże 
jest ten marny dług wobec arcydzie- 
ła, jakiem będzie pańska dusza. Pan, 
uczciwy handlarz nasion, z ulicy Saint 
Denis, nie zna w życiu ani pana de 
Nuncingen, ani Lucjana de Rubenpre. 
Ale pan ich pozna dzięki mnie. Pań 
ska dusza lichwiarska stworzy ich 
cierpienia, stworzy te tragedje społe 
czne. | 


Dzięki mnie, nędzna suma 2000: 
franków, wypłacona w talarach 6 cio 
frankowych— i to jest charakterysty 
czne—odżyje na tych kartach, które 
pan tu widzi. 

—- Pan Grossec trząsł się, my- 
ślał, że śni. 

-- Panie, ja doprawdy nie wiem, 
o czem pan mówi. Może panu jest 
teraz trudno zapłacic, to ja pocze- 
kam. 

Teraz oczy Balzaka przestały ci 
skać błyskawice. Położył ręce na na- 
gromadzonych papierach, jak gdyby 
chciał je ukryć przed wzrokiem han- 
dlarza nasion. I ropoczął objaśniać 
swemu gościowi szczegóły cudowne- 
go przedsiębiorstwa, które go miało 
zwolnić z ciężaru długu. 

Słuchaj pan, panie irossec — 
nie nazywał go więcej Qobseck 
słuchaj pan uważnie. Z tej oto książ 
ki Józefa Flariusza, dowiedziałem się, 
że Rzym eksploatował kopalnie sreb 
ra w Sardynji. Ale Rzymianie nie o- 
beznani w chemii, stracili na tym in- 
teresie sporo sestercji. Panie Gros- 
sec, może nam się powiedzie tam, 
gdzie Cezar osiadł na mieliźnie. Po- 
rzucam literaturę. 7 

Teraz Balzak wycelował wskazu 
jący palec w swego gościa i rzekł: 

— Panie Emilu — Justjan — Fa 
bianie Grossec, obywatel króla Lud- 
wika Filipa, patentowany kupcze z u- 
licy Saint-Denis, pytam pana, chce 
pan założyć ze mną spółkę ? 

— Bardzo chętnie! odrzekł prze 
rażony Qrossec. 

Pod firmą: Balzak i QGrossec. 

— Czego pan tylko zażąda, od- 
parł QGrossec, oczarowany wzrokiem 
Balzaka. 

— Franciszku, przynieś obiad... 
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Służący umieścił na biurku za- 
palony świecznik, przekąskę i ściągnął 
firanki. Balzak ofiarował gościowi po 
łowę swego posiłku, który składał 
się z jabłek i sera. Obierając owoce, 
Balzak tłómaczył Flariusza Józefa. 
Handlarz nasion był zachwycony. 

Na ulicy Cassini dał się słyszeć 
turkot wózków z jarzynami, udają- 
cych się do hal. Zbliżała się północ. 
Pan Qrossec wstał. Balzak zaołiaro- 
wał się towarzyszyć mu aż do rogat- 
ki, skąd wyjeździały omnibusy ze 
Saint-Denis. 

Ulicą d'Enfer szedł Balzak w no 
cy, że świecznikiem w ręku, w domo 
wem ubraniu i haftowanych pantof- 
lach. 

Qrossec w drodze raz po raz 
powtarzał: Pańska myśl jest wspania 
la! Jutro otrzyma pan pokwitowanie 
na 2000 franków. Wsiadam na okręt 
do Caglari. W Marsyli mam przyja- 
ciela, kapitana okrętu. 

Pnąc się po stopniach omnibu- 
su, dodał: 

— Jutro o 3-ej godzinie, podpi- 
szemy kontrakt u notarjusza p. Di- 
dier, ulica Vivienne. 

O prostoto ducha, wielka i świę 
ta. Myśl Józefa Flariusza dopisała. 
Ale Balzak, ten umysł kipiący, zapo- 
mniał o niej. 

Nie zjawił się u notarjusza. 

Kapitan Benito Fascoli został 
spólnikiem Qrossec'a. 

Kiedy roku 1837 obaj wycofali 
się z przedsiębiorstwa, mieli 7 miljo- 
nów franków do podziału. 

Balzak zbagatelizował to gestem 
pogardy i obojętności. 

Istny Cezar Birotleau. 


Przeł. S. B. 


"sztabu ppałk./ Stefana 
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Wrzesień 
Wschód 5 5 Zachód 
słońca słońca 
5 m. 20 . Środa, 17 m. 37 
14 Tiszrej 


Osobiste. 


Dowódea D.0O.K.IV. generał dywizji 
Ignacy Ledóchowski w dnia wezoraj 
szym wrócił z arlopa: wypoczynkowego 
i objął arzędowanie. 


dotychczasowego szefa 
Iwanow skiego, 
który objął dowództwo 42 pałka piech. 
w Białymstoku — pełn. Obow. szefa 
Sztaba D.O.K. IV. mianowany został 
ppałk. szt. gen. dr. Kazimierz Patek. (e) 


Z towąrzystwa 
„Tomchej-Orchim'". 


Towarzystwo „Tomchej-Orchim* 
organizuje akcję celem zaopatrzenia 
podupadłych rodzin żydowskich żyw: 
nością na czas świąt „Sukot“. W sali 
berlińskiej urządzona będzie ;bezpłat 
na kuchnia wraz z kuczką, a w posz 
czególnych bóżnicach będą rozdzielo 
ne kartki na obiady i kolacje. Prócz 
tego wspomniane Towarzystwo udzie 
la w wypadkach najkonieczniejszych 
wsparć pieniężnych. Jest przeto obo 
wiązkiem wszystkich zamożniejszych 
obywateli żydowskich popierać wszel 
kiemi siłami to nader przedsięwzięcie. 


Ładna perspektywa 
czeka nas. 


Zarząd stow. „Lokator“ zwrócił 
się wczoraj do klubu poselskiego PPS. 
i NPR. w sejmie oraz do zw. miast, pro- 
sząc o Szybką interwencję w sprawach 
kredytów budowlanych ala Łodzi. 

Z uwagi na możiiwość zaprzepa- 
szczenia sezonu budowlanego 1926 i 
olbrzymich strat oraz wobec konieczno- 
ści wykończenia rozpoczętych domów, 
w depeszy tej demagano się podjęca 
interwencji, aby w poczet późniejszych 
wpływów z podatku lokalowego wyzna 
czono większe kredyty. Jeżeli w zno= 
welizowanej ustawie o rozbudowie opro 
centowanie pożyczek nic będzie obni- 
żone do 8 proc. dalsza budowa domów 
dla klasy pracującej będzie wykluczona 
ponieważ komorne będzie się równało 
150 proc. przedwojennego. (e) 


Lotem ptaka do Łodzi 


i Krakowa. 


Wczoraj dnia 20 bm.. bawił w Ło 
dzi przedstawiciel polskiej linji lotni- 
czej w Warszawie celem ostateczne: 
go załatwienia sprawy komunikacji 
lotniczej na szlakach Łódź—Kraków 
z połączeniem do Lwowa i. Wiednia 
oraz Łódź—Warszawa z połączeniem 
do Gdańska. 

Na konferencji odbytej w zarzą 
dzie wojewódzkiego komitetu L. O. 
P. P. ustalono, że komunikacja roz- 
poczyna się dnia 1 października br. 
w ten sposób, że samolot polskiej 
linji lotniczej (Junckers) odlatujący 
rano o godz. 9 z Warszawy do Kra- 
kowa lądować będzie w Łodzi dla 
zabrania pasażerów. Odlot z Łodzi 
do Krakowa naznaczono na godzinę 
10 rano. Przylot do Krakowa godzina 
11.30. Z Krakowa połączenie do Lwo 
wa. Połączenie z Warszawą, Gdań- 
skiem odbywać się będzie w ten sam 
sposób na szlaku Kraków — Warsza- 
wa. Samolot lecący z Krakowa do 
Warszawy lądować będzie w Łodzi o 
godzinie 11. Przylot do Warszawy o 
godzinie 12 w południe. W Warsza- 
wie połączenie z Gdańskiem. 

Bliższe szczegóły do otwarcia 
komunikacji zostaną później ogło- 
szone. 


W miejsee 


A A W 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


W BŁĘDNEM KOLE PODWYŻEK. 


Str. 5 


Stabilizacja cen jest nakazem chwili. 


Na nową akcję podwyżkową w 
przemyśle włókienniczym: przemysłowcy 
nie adzielili związkom zawodowym od 
powiedzi w wyznaezonym przecz te 0s- 
tatnie terminie, motywając krok swój, 
nieoficjalnie zresztą, niewygaśŚnięciem 
poprzedniej amowy, zawartej pod pres 
ją premiera Bartla na koniereneji war- 
szawskiej w lipea. 

Sądząc z nastrojów, panujących 
wśród przemysłowców, odpowiedź, tych 
ostatnich po 1 października będzie od= 
mowna, a więc rozpocznie zwykła w 
tych wypadkach kampanja przetykana 
konferencjami w Łodzi lab stolicy, a 
równocześnie związki robotnicze roz 
poczną akcję przygotowawczą do bezro 
bocia. 

Gdy robotnicy za pośrednietwem 
swych organizacji robotniczych wysią- 
pili. obeenie z żądaniem podwyższenia 
plae o 15 proe., liczyli się z tem, Że 
strona przeciwna pozbawiona jest obec 
nie swèj najpotężniejszej dotychczas 
broni, a mianowicie możności powoła- 
nia się na stagnację i kryzys w prze- 
myśle, czemu przeciwstawia się obec 
ne ożywienie i praco w pełni na dwie 
lub nieraz i trzy zmiany. 

Tę okoliczność wyzyskały związki 
występując w tak krótkim czasie po 
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ostatniej dwanastoprocentowej podwyż- 
ce — o nową. 

Akcjom podwyżkowym w przernyś 
le włókienniczym nie można przyglądać 
się tak obojętnie, jak w każdej innej 
gałęzi pracy lab instytucji! 

Od czasa inilancji marki polskiej, 
gdy zarobki robotnicze podwyższane 
były oatomotycznie ze wzrostem kosz 
tow utrzymania, wedłag orzeczeń ko 
misji statystycznej, zarówno pozostali 
robotnicy innych worsztatów pracy, jak 
i pracowniey intelektaslni, stosowali 
podwyższenie swych zarobków wedłag 
podwyżek przemysła włókienniczego, 
bez uciekania się do oddzielnych akcji. 

Z czasem zależność ta ustała i os 
tatnio o każdą podwyżkę robotnicy 
i pracownicy toczą walkę oddzielnie, 
choć asumptem do jejwszezęcia jest na 
dal okcja włókniarzy i jej rezaltat. 

To też. weześniej czy później po 
udanej akeji w przemyśle włókienniczym 
śladem „zwycięzeów* idą inni pracow 
nicy mięśni czy mózga i w krótkim 
okręsie czasa stopa zarobkowa robotni 
ków i pracowników podnosi się, choć 
nie równomiernie. 

Faktem jest, że każda podwyżka, 
zastosowana w szerszem znaczenia Od 
bija się natychmiast na poziomie cen 
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Proces Wojdysław 


artykułów pierwszej potrzeby, poezyna- 
jące od wzrostu cen spowodowanego po 
drożeniem robocizny, a Kończąc na 
podwyżkach „zastosowanych“ do innych 
artykałów. p 


I wkraczamy w błędne koło, gdyż 
podrożenie kosztów atrzymania, stwa- 
rza konieczność już amotywywancgo 
podwyższenie płac i tak wkoło.. 


Oczywiście, że jednem wyjściem 
z sytuacji byłoby dostesowanie płac de 
rzeczywistych kosztów atrzymania, a 
następnie atrzymanie een na niezmie- 
nionym poziomie. 


Premier Bartel w swem cXposć, 
a następnie na konferencjach w stolicy 
obiecał że pierwszą troską rządu bę- 
dzie utrzymanie pozioma cen, lecz jak 
dotychczas rzecz Się ma inaczej. 


Obecna akcja w przemyśle włó 
kienniezym zmierza do astosunkowanła 
płac do kosztów utrzymania i ta rząd 
winien wkroczyć, aby po załatwienia 
tej sprawy nie dopaścić do podwyżki 
cen, a wówczas to błędne koło zatrzy” i 
ma Się i będzie można przystąpić do 
unormowania kosztów produkcji, jej 
kalkalacji, œ potem kres położyć wszel 
kim poawyżkom. bn. 


skich i Lewinsona adroczony. 


Oskarżeni zostali osadzeni w areszcie. 


- Od czasu de czasa Łódź posiada 
swój monstr-protes, długo oczekiwany 
i jeszcze dłażej  przeżawany następnie 
w knajpach, salonach i buduarach. 

Takim właśnie procesem 
być rozprawa przeciwko braciom Woj 
dysławskim i Lewensonowi, którym 
urząd prokuratorski zarzaca usiłowanie 
spalenia składa przędzy z chęci uzy 
skania premji asckuracyjnej w wyso 
kości 20.000 dolarów. 

Do z tradem zbudowanego akta 
oskarżenia, dodano „nadbadówek* w 
postaci oskarżenia małżonków Ptasznik 
o chęć zatajenia. dowodów winy wyżej 
wymienionych oskarżenych przez akry 
cie pęcharzy z naftą, które miały 
słażyć do pedpalenia składa. 


miała 


Wczoraj rozpotzął się proces, 
który miał trwać trzy dni, a Skończył 
się po para godzinach, tak brzemienną 
w skutki dceyzją sądu. 


Jeszeze godzina dzieliła oskarżo 
nych od chwili stawiennietwa ich przed 
Temida, a jaż miejsca dla pabliczności, 
tej specyficznie „sądowej“ pabliki, były 
zapełniene tek różnórodnym tłamem, 
że tradno było zdać sobie sprawę gdzie 
się znajdajemy; nawet loża dziennikar 
ska oblężona była dookoła. 


Z minuty na minatę rosło znie 
cierpliwienie, gdy ciszę przerwała do 
niosła komenda woźnego  „Świadko 
wie za mną!* 


Lokatorzy przeciwko hombisacjom podatkowym 


właścicieli nieruchomości. 


Wobec dokonywanych wymiarów 
i przesyłanja nakazów płatniczych 
podatku od lokali, właściciele nieru- 
chomości w bardzo wielu wypadkach 
podają znacznie wyższe normy czyn- 
szowe za mieszkania w swych do- 
mach. Wyższy czynsz pociąga bowiem 
za sobą znacznie większy wymiar o- 
płacanego przez lokatorów podatku 
od lokali. Sprawą tą zajęło się tow. 
Lokator, które podjęło energiczną in 
terwencję u czynników miarodajnych. 
Wczoraj rano zwrócono się do urzę- 
du podatkowege, wskazując, iż w Ło 
dzi około 30 procent mieszkańców 
płaci i tak już czynsz znacznie wyż- 
szy od przedwojennego, penieważ nie 


maz z AA 


zawsze daje się ustalić komorne pła 
cone w roku 1914. Z tych względów 
należy przeciwstawić się praktykom 
właścicieli nieruchomości, godzącym 
bezpośrednie w interes najszerszych 
rzesz ludności. 

W konkluzji tych wywodów tow. 
„Lokator“ domaga się obniżenia wy 
miarów podatku od lokali tym płatni 
kom, którzy przedstawją miarodajne 
dowody, co do wysokości spłacane- 
go przez nich czynszu komornianego. 
Dowodem takim może być kwit, wy- 
stawiony przez właściciela domu za 
uiszczone komorne, odpis wyroku są 
du, lub orzeczenie urzędu rozjemcze 
go. (b) 


0 kredyty na 
kanalizację. 

W związku z wyczerpującemi się 
kredytami na budowę kanalizacji, wyje- 
chała delegacja złożona z członków ma 
gistratu i komitetu budowy kanalizacji 
wjWarszawie w celu wystarania się o 
dalsze kredyty. 

Delegacja ina zaproponować mi- 
nisterstwu, by na cele budowy  kanali= 
zacji przeznaczony został podatek od 
nieruchomości. 

Równocześnie delegacja starać się 
będzie o wyjednanie kredytów na „dal“ 


sze prowadzenie robót publicznych. (b) | niona komisja fachowców. 


Na ulicach Tomaszowa 
ukażą się „szubienice“. 


Magistrat m. Tomaszowa otrzymał 
szereg ofert od krajowych i zagranicz- 
nych konsorcjów finansowych, które 
proponuje całkowite zrealizowanie pro- 
jektów kanalizacyjnych magistratu. Z 
firm zagranicznych wymienić należy 
spółkę akcyjną Halzmann we Frankfur- 
cie, która przedstawiła warunki znacz- 
nie korzystniejsze od propozycji tow. 
„Ullen et Co.'. Sprawą zbadania tych 
ofert kanalizacyjnych zajęła się specjal- 
nie przez magistrat tomaszowski tt 
te). 


„ wniosku 


Kilkadziesiąt osób „gęsiego* opu 
ściło salę i rozmieściło się w przylega 
jącym do niej karytarza. 

Wśród świadków znaleźli się 
przedstawiciele wszystkich sfer miejsco 
wego społeczeństwa. 

Był p. Oskar 
Grohman, strażacy, 
przemysłowcy i t. p. 

Za chwilę wchodzi sąd z marso 
wym wiceprezesem sędzią Witkowskim 
w asystencji sędziów Korwin-Krotkiewi 
czą i Wilkowskiego. 

Fotel przedstawiciela 
publicznego zajął 
ski. ASS 


Kon, dr. 
policja, 


Alfred 
kupcy, 


oskarżenia 
prokurator Krychow 


Rozpoczyna się zwykle 
nie personalji oskarżonych. 

Na ławie obrończej krótkie narady. 
Zasiedli na niej luminarze naszej pale 
stry: adwokaci Ettinger, (senjor), Nowo 
dworski, Wasserberger, Piotr Kon, 
Kempner i Kobyliński. j 

Z raportu woźniego wynika; że na 
rozprawy nie zjawiło się pięciu świad 
ków, a w ich liczbie filar oskarżenie, 
świadek dowodowy Szpilman. 

4 Prokurator wnosi o odroczenie 
rozprawy, ponieważ zeznanie tego 
świadka ma istotne dla sprawy znacze 
nie, przyczem p. prokurator uważa nie 
stawiennictwo świadka Szpilmana za 
nieusprawiedliwióne. 

Sąd zarządza godzinną . przerwę. 
Po przerwie, wśród grobowej ciszy sąd 
ogłasza swą decyzję O 


sprawdza 


odroczeniu rozprawy do dnia 
13 października 


i ściągnięciu brakujących 
pod przymusem policyjnym. 
P. prokurator, dopatruje się w nie 
stawiennictwie świadka Szpimana złą 
wolę, którą przypisuje oskarżonym. 

Z tego względu p. prokurator 
stawia wniosek o zmianę dotychczaso 
wego środka zapobiegawczego. w sto 
sunku do oskarżonych i osadzenie ich 
w areszcie. 

Ława obrońców zbija wywody 
oskarżyciela pablicznego i wnosi o 
utrzymanie dotychczasowego środka 
prewencyjnego. 

Sąa po naradzie przychyla się de 
prokuratora i oskarżonych 
Wojdysławskich i Lewensoną odpro" 
wadzają wśród szlochów rodziny i kc- 
Josalnego poruszenia na ławach publicz- 
ności do aresztu. 

= 


świadków 


* 
Jak się dowiadujemy, obrońcy 
złożą przeciwko decyzji sądu skargę 
incydentalna do sądu apelacyjnego. r. 
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Keren Hajesod w Łodzi 


Jutro i pojutrze, z okazji święta 
Sukoth p. p. rabin J. Gutkowski, I. Gu- 


. tterman, |. Landau, Dr. E. Sarne, Sz. Z. 


Rabinowicz, J. Sweranowski, W. Zulber 
sztajn, M. Zelmanowicz, A. Ast, ławnik 
A. Joel i inni będą przemawiać o odbu 
dowie Palestyny w następujących syna 
sogach: przy ul. Zachodniej 56, Wólczań 
ska 6, Cegielniana 56, Kilińskiego 29, 
Plac Wolności 10 (Bykur Cholim) Głó- 
wna 62, Cegielniana 7 i Piotrkow" 
ska 120. 


Baczność urodzeni 
w r. 1908. 


W dniu dzisiejszym, t. j. 22 b. m. 
pomiędzy godziną 8 rano a 3-ą popol, 
w lokalu rejestracyjnym przy ul. Trau- 
gutta JO odbywać się będzie rejestracja 
mężczyzn, urodzonych w 1908 roku.jji 

W dniu tym, do rejestracji powin- 
mi się zgłosić ci, których nazwiska roz= 
poczynają się literą: 

G. do końce, Na do Ne włącznie. 


Jak z rogu obfitości 
posypały się pieniądze. 


W dnia wezorajszym ministerstwo 
robót publicznych przekazało arzędowi 
wojewódzkiemu sumę 30.000 złotych na 
budowę mostu na Nerze pod Rzgowem. 
Ogółem na ten cel asygnowano dotych 
ezas 120.000 zł. 

Nadto ministerstwo pracy i opicki 
społecznej przekaząło kwotę 10.000 zł. 
na cele opieki nad inwaldami pracy, 
400 zł. na cele misji dworeowcj, 200 
zł. jako sabsydjam dla patronatu opieki 
nad b. więźniami, 15000 zł. dla inwali- 
dów wojennych szylantów akraińskich, 
oraz 10.000 zł. na powiększenie stadnicy 
akraińskiej pod Kaliszem. (p) 


Ślubne, czy nieślubne— 
trzeba zarejestrować. 


Wobec %ego, że niezarejestrowa 
nie się w urzędzie stanu cywilnego 
pociąga za sobą cały szereg kompli- 
kacyji prawno-państwowych, urząd 
stanu cywilnego pociągać będzie do 
odpowiedzialności sądowo -karnej wszy 
stkich tych, którzy we właściwym 
czasie nie będą meldować dzieci lub 
ślubu religijnego nie uzupełnią aktem 
państwowym w urzędzie stanu cywil- 
nego. 

Zaniedbania rejestracyjne dopro 
wadzają np. do tego, że niepotwier- 
dzenie ślubu religijnego przez urząd 
stanu cywilnego może być przyczyną 
zapisania po śmierci jednego z mał- 
żonków dzieci, jako nieślubnych. W 
szczególności w sprawach spadko- 
wych może to wywołać tragiczne za: 
wikłanie. 


Ceny na wczorajszych 
rynkach. 


W dniu wczorajszym na rynkach 
łódzkich przy obfitym dowozie artyku- 


łów żywnościowych panował duży 
ruch. 

N Płacono za masło — 4.80 do 6.50 
zł. za jajka — 2.80 do 3.20 zł. litr śmie 
tany — J.60 do 2 zł. kilo sera — 1.30 
do 1.60 zł. mleko — 35 gr. kartofle — 


10 do 18 gr. marchew, buraczki i piet- 
ruszka — 6, 8 do 15 gr. kalafier — 20 
do.80 gr. pomidory i ogórki —A 60 do 
70 gr. kura — 4 do 6 zł. kaczka — 
2.50 do 5 zł. gęś — 8 do 10 zł. indyk 
— 10 do 1250 zł. kurczak” — 1.50 do 
3-ch zł. (0) 


Żachórowania na choroby 
ostro-zakaźne. 


W tygodniu od 12 do 18 b. ma 
włącznie zgłoszono do oddziału sani 
tarnego wydziału zdrowotności pub- 
licznej następujące wypadki chorób 
ostro zakaźnych: 


dur brzuszny 54 wyp. w poprz. tyg. 50 
3 


płonicę 45 YS 2) » » 8 
błonicę ZZA r AUR 29 
czerwonkę 2 ZYJE NAC A 0 
odrę 23 razów agi „ 18 
krztusiec O A a eA CIU 


| 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Łódź centralą fałszerzy 20-złotówek 


Policja aresztowała „fabrykantów*. 


Pe dłuższej przerwie zaczęły się 
znów ostatnio pojawiać na targach 
łódzkich oraz w wielu miejscowoś- 
ciach pod Łodzią fałszywe banknoty 
5-0 i 200 złotowe. Energiczne śledz 
two ustaliło, iż centralą fałszerzy by 
ła Łódź, skąd banknoty wędrowały 
po ekolicznych miasteczkach zwłasz- 
cza w dni targowe. Przypadkowo zu 
pełnie ujawnione zostały nici tej afe 
ry fałszerskiej. Onegdaj przybył do 
Piotrkowa jakiś mężczyzna, który za 
kupione 20 tuzinów- pudełek pasty do 
obuwia zapłacił kilku banknotami 50 
złotowemi. 


Wygląd ich wzbudził w kupcu 


pewne podejrzenie i zameldował on 


. "ri bF 
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niezwłocznie o tym policji, która zdo 
łała aresztować fałszerza. 

Aresztowany Józef Kucharczyk 
oświadczył, iż przybywa ze wsi Tata 
rów pod Łodzią, a dokonana w miesz 
kaniu jego braci natychmiast rewizja 
doprowadziła do wykrycia 160 fałszy 
wych banknotów. Aresztowani wska- 
zali jako głównego dostawcę miesz- 
kańca Łodzi Antoniego Kłysa, który 
na Bałutach zamieszkiwał wraz z kil- 
ku „pomocnikami“. 

Na skutek tych zeznań areszto- 
wany został Antoni Kłys w chwili, 
gdy chciał puścić w obieg fałszywy 
banknot 20 złotowy. Bracia Kuchar 
czyk i Kłys osadzeni zostali w wię- 
zieniu. 


Czy są komórki do wynajęcia? 


Narazie tylko mieszkania szkolne. 


Wydział budownictwa rozpoczął 
eddawna budowę 4 ch domów miesz 
kalnych szkolnych, mianowicie przy 
szkole na ulicy Drewnowskiej, przy 
szkole na ul. Nowo Marysińskiej, przy 
szkole na ul. Podmiejskiej i przy szko 
le na Nowem Rokiciu. 


Domy te dadzą 43 mieszkania, 
mianowicie: 8 po 3 pokoje z kuchnią, 
11 po 2 pokoje z kuchnią, 24 po'1 
pokoju z kuchnią i 15 pokoi pojedyń 
czych, czyli razem 127 izb mieszkal 
nych. 


Oprócz tego w tygodniu bieżą- 


zzz 


Miasto 


„O ile życie przemysłowe i go 
spodarcze Łodzi w ostatnich czasach 
rozwija się i podnosi coraz więcej — 
o tyle jej życie kulturalne i nadal bi 


„je zbyt słabem tętnem, jak na miasto 


o znaczeniu i liczbie mieszkańców 
Łodzi. 

W prawdzie zaznaczyć można 
wybitny postęp w dziedzinie życia te 
atralnego, rozwija się również coraz 
piękniej miejska galerja sztuki, jednak 
dziedzina twórczości literackiej — po 
ezja, powieść, dramat, krytyka — na- 
dal jest niemal, że zupełnie zaniedba 
na. 


cym rozpocznie się budowę 4-ch do- 
mów mieszkalnych miejskich, w któ 
rych mieścić się będzie 48 mieszkań, 
w czem 24 — po 2 pokoje z kuchnią, 
24 — po 1 pokoju z kuchnią, nadto 
16 pokoi pojedyńczych i 4 kuchnie 
oddzielne, czyli razem 140 izb miesz- 
kalnych. 

Ogółem zatem objekty mieszkal 
ne, budowane obecnie przez wydział 
budownictwa, dają 267 izb mieszkal- 
nych. Wszystkie budowle wspomnia- 
ne będą pod dachem w stanie suro 
wym jeszcze w bieżącym sezonie bu 
dowlanym. 


kominów dalekie od 
sztuki i kultury. 


Jednym ze sposobów, któryby 
mógł wypełnić tę lukę' przez pobu- 
dzenie autorów do twórczej pracy na 
polu literatury rodzimej, a zarazem 
stanowić wyraźnie uznania i popar- 
cia dla odznaczonych — byłoby ufun 
dowanie „nagtody literackiej m. Ło: 
dzi”. 

Z inicjatywy p. prezydenta M. 
Cynarskiego odbędzie się w tej spra- 
wie w najbliższych dniach konferen- 
cja przedwstępna, na której omówio- 
na będzie kwestja zorganizowania ko 
mitetu, mającego zająć się realizacją 
powyższego projektu. 


Natychmiast po zawiadomienia 
arzęda śledczego o napadzie na mic 
Szkanie senatora Mendelson, 
częte energiczne Śledztwo i w nocy 
władze policyjne przeprowadziły Szereg 
rewizji w  spelankach złodziejskich i 
melinach, przyczem zatrzymano kilka 
podcjrznnych osób. 

Następnie  przesłachany został 
dozorca doma Ne 49, który jednak nie 
konkretnego powiedzieć nic mógł. 
Potem przesłachano dozorcę sąsiednie 


rozpo ; 


Sledztwo w sprawie najścia na 
mieszkanie sen. Mendelsona. 


go domua z alicy Wschodniej 74, gdyż 
ktoś doniósł policji, ze krytycznej nocy 
widział drabinę przystawioną do tego 
domu. Niezależnie od tego władze śled 
czę przesłuchały służącą senatora Men 
delsona i spisany zosteł protokał. 

Z mieszkania p. Mendelsona skra 
dziono również biżaterję, złożoną u 
niego przez pp. Engiclmana i Peltchow 
skiego z Łowicza. 

Dalsze energiczne dochodzenie po 
licyjne w toka 


Z 


nim ogólnem zebraniu konstutyował 
się w następujący sposób: Przew. 
radny dr. S. I. Szwajg, wiceprzewodn. 
dr. A. Tartakower, i dr. Z. Ellenberg, 
sekretarz G. Lichtensztajn, skarbnik 
Z. Wiener, członkowie zarządu: Dr. 
N. Eck. dr. Ch. Berlas, J. Brawerman, 
M. Razin, I. Rosencwajg, I. Cytrynow- 
ski i panna Reznik. 


Nowowybrany zarząd na ostat- | 


S$jonistycznej Partji Pracy „Hitachdut". 


Został opracowany dokładny 
plan i w najbliższej przyszłości zo- 
stanie zrealizowany. 

Jak nam donoszą, odbędzie się 
już w najbliższych dniach wiec na 
temat: „Prawda o Palestynie“ referat 
na temat: „Nasze obowiązki wobec 
sjonistycznych funduszów* z udzia- 
łem wybitnych mówców miejscowych 
i pozamiejscowych. Szczegóły będą 
podane. 


Budżet Organizacji Sjo- 
nistycznej. 


Na ostatnich posiedzeniach Komi 
tetu Sjonistyczrego zatwierdził ostatecz 
nie budżet organizacji na rok 567%. 
(chwalono poczyn'ć starania w celu 
powiększenia ilości członków organiza 
cji a poszczególni członkowie Komitetu 
zobowiązali się pomóc ze swej strony 
przy przeprowadzeniu budżetu dla umo 
żliwienia kontynuowania normalnej pra- 
cy oryginalnej, 


Sprawozdanie z posie- 
dzenia Komitetu Akcyi- 
nego. 


Na ostatnim posiedzeniu komitetu 
Sjonistycznego poseł Dr. Rosenblatt, 
który dopiero co powrócił z zagranicy, 
referowal przebieg obrad na ostatniej 
sesji Sjonistycznego Komitetu Wykonaw 
czego w Londynie, 

Ciekawe to sprawozdanie, 
dztyczyło szczególnie ekonomicznego 
i politycznego położenia Palestyny, zo- 
stanie powtórzone na zebraniu człon: 
ków Organizacji Sionist. w  nieczielę, 
dn. 26 b. m. o godz. 5 pp. w lokalu 
organizacji. 


O płace pracowników 
teatru. 


W dmu wczorajszym interwenjo - 
wał u dyrektora teatru p. B. Gorczyń- 


skiego przedstawiciel zw. prac. inst. 
użyt. publ. p. Kowalski. 
jnterwencja ta miała na celu za- 


sadnicze uregulowanie sprawy wypłaca- 
nia zarobków pracownikom teatralnym. 
Odnośny paragraf umowy, zawartej w 
swoim czasie ustalał termin wvpłat po- 
borów na czas m.ędzy 16 a 20 każde- 
go miesiąca. Na skutek tej 1nterwen= 
cji sprawa wypłat pracownikom teatral- 
nym została w zupełności pomyślnie 
załatwiona. (e) 


Kto wykończy dom — 
otrzyma pożyczkę. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta i w ciąge 
kilku godzin omawiano sprawę przyzna 
nia pożyczek na budowę domów już 
dawno starającym się o to petentom. 

W rezultacie uchwalono wyłonić 
komisję złożoną z trzech inżynierów 
pp.: Sunderlanda, Piątkowskiego i Fol- 
kierskiego i na najbliższem posiedzeniu 
komisja ta przedstawi swe wnioski co 
do przyznania pożyczek tym właścicie- 
lom nieruchomości, którzy jeszcze w 
roku bieżącym będą mogli oddać mie- 
szkania w swych domach do dyspozy= 
cji lokatorów. b 


Aleksandrów otrzymał 


władze komunalne. 


W Aleksandrowie odbyło się pe 
siedzenie czterech partji, posiadają - 
cych większość, celem utworzenia 
władz komunalnych. 

'Omawiano sprawę obsadzenia 
stanowisk przez ową większość, któ- 
ra na 29 radnych i ławników posiada 
25. 

Większość tworzą partje:  nie- 
miecka partja pracy (8 głosów), P.P.S. 
(3 głosy), Niemcy bezpartyjni (3 gło- 
sy) i Żydzi 5 głosów). 

Stanowiska obsadzono w nastę" 
pujący sposób: burmistrzem został p. 
Marjan Andrzejak (P.P.S.), wice bur- 
mistrzem Józef Huf (N.P.P.), a ławni 
kami Bengach (N. P. P.), Edward 
Kubsch (niemcy bezpartyjni) i Boruch 
Handelsman (Żyd.). 

Pierwsze posiedzenie, na którem 
wybory te zostaną dokonane odbędą 
się dnia 27 b. m. (b). 


Teatr Miejski. 


Dziś, środa ostatnie powtórzenie 
uciesznej, barwnej krotochwili kine- 
matograficznej M, Lengvel'a „BITWA 
POD WATERLOO“ w której p. Mi- 
chał Znicz stwarza znakomitą, do łez 
rozśmieszającą, figurę mimowolnego 
cesarza Napoleona. 


które: 


Czy siła konsumcyjna ludności wiejskiej wrasta ? 


Trzy czwarte ludności państwa 
olskiego zajmuje się rolnictwem 
olska tedy jest krajem wybitnie rol 
iczym. 

Eksport nasz składa się — jak 
iadomo obok produktów - kolonial- 
ych jeszcze tylko prawie z płodów 
olniczych i bydła. 

Z drugiej strony jest ludność 
iejska głównym konsumentem na- 
zego przemysłu, a od jej dobrobytu 
jej siły nabywczej zależy w pierw- 
zym rzędzie położenie przemysłu. 

Toteż nader ważne są dla oce- 
y naszej sytuacji chronicznej nastę 
ujące kwestje. 

Czy wieś wzmacnia się gospodar- 
zo? Jak wpłyngły ostatnie zbiory na 
+j zdolność nabywczą? Jakie są osz” 
zędności arobnego rolnika polskiego? 

Na wymienione pytania udzielił 
am rzeczowych wyjaśnień i aktualnych 
formacji Nacz. Dyr. Centr, Kasy Spó- 
sk Rolnicych, p. Z. Chmielewski. 

Przesilenie gospodarcze dotkliwiej 
dbiło się na ludności rolniczej, niż na 
udaości miejskiej. Zasoby oszczędnaś- 
jowe łuuności miejskiej ' zmniejszyły 
ję, jeśli porównywać lata 1914 i 1924, 
ak 100:20, zasoby zaś ludności drobno 
olniczej jak 100:1.5. inflacje, nieuro- 
izaj r. 1924'go, a ponad wszystko „fa- 
alna polityka cen na płody rolae do- 
łowsie wyłuskała z ludności rolniczej, 
; szczególności drobnorolniczej, wszel- 
tie jej oszczędności. Z urodzaju r. 1925 
olnik spłacił 50 do 60 proc. swego za 
jłużenia, wynikającego wskutek nieuro- 
jzaju r. 1924, a z urodzaju r. b. ma 
płacić pozostałe 40—50 proc. Ogólne 
„ubożenie rolnika i ciążenie zadłużenia 
jeszcze z r. 1924-go oto czynniki ujem- 
ne obecnej zdolności nabywczej wsi. 
Natomiast czynnikiem w wysokim stop 
niu dodatnim jest urodzaj ostatni. W 
wielkim przecięciu jest on mniej więcej 
o 15 proc. mniejszy niż w r. 1925-yvm. 
Wobec jednak wysokich cen, . zarówno 
na rynku wewnętrznym, jak na rynkach 
międzynarodowym, spieniężenie płodów 
zapewni rolnikowi wyniki dość pomyśl! 
ne, i znacznie podniesie jego zdolność 
nabywczą. 

Sprzedaż nawozów sztucznych, 
dzięki dostarczeniu przez Bank Polski 
kredytu 3 lub 6-miesięcznego, dała 
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Na dz. 22. IX. 26. 4 
Warszawa 480 m. $ 


Godz: 15:00 — 15.15 Komunikat 
gospodarczy. Godz. 17.00—17.25 Od- 
czyt p. t. „Ze wspomnień karykaturzy- 
sty“ wygł. p. Jerzy Szwejcer. Godz. 
17.80 — 18.30 Koncert popołudniowy. 
Godz. 18.00—18.55 Program dla dzieci, 
Godz. 19.00—19.25 Odczyt z działu 
„Historja Ojczysta* wygłosi p. Henryk 
Mościcki. Godz. 19.25 — 19.40 Komuni 
rolniczy. Godz. 20.80 — 22.00 Koncert 
wieczorny Muzyka operowa. Sygnał 
czasu. Komunikat prasowy. 

Budapeszt (560). 

20.00 Muzyka cygańska. Pieśni wę 
'gierskie, l 

Frankfurt (470). 

20.15. Transm. Operetki Kalmana 
„Madame Pompadur*. 

Medjolan (320). 

| 21.12 — 28.00. Koncert 
jekkiej. ° 

Monachjum (485). 

22.45 24.00.. Koncert. kapeli 
Delwar. i 
Praga (594). 

21.55, Wieczór muzyki popularnej. 
Hamburg (592). > 

22.00 Muzyka taneczna. 

Oslo (382). 

22.15, Muzyka taneczna. 


muzyki 


s 
. 
r 


`  Najkorzystniejsze źródło zakupu 
sprzętu radjowego „Natawis*, Piotrkow 
ska 152. 
M 
| 

A y 


t 
i 
| 


Wiadomości gospodarcze 
| Dolar i Złoty. © 


efakt, przekraczający najśmielsze na- 
dzieje. Nawozy w kampanji jesiennej 
rozeszły się w bardzo wielkich ilosciach, 
może nawet większych, niż w kampanii 
jesiennej r. 1925-go. Sprzedaż maszyn 
i narzedzi rolniczych przybrała tempo 
tak wielkie, że fabryki nasze krejowe 
nie są w stanie zadośćuczynić zapotrze 
bowzniom. Pocieszającym też jest fak 
tem znaczne zapotrzebowanie cementu, 
wskutek stałego rozpowszechniania się 
budowli pustakowych i wyrobów beto- 
nowych, jak też i duże zapotrzebowanie 
blachy cynkowanej. W ostatnich 6 ty- 
qgodniach wieś daje bardzo poważne 
zamówienia na węgiel, które jednak 
przez kopalnie są wykonywane bardzo 
tylko ułamkowo. 

Wkłady oszczędności w 1.600 ka- 


ZA ||| an mors 


RADA ZRZESZEŃ GOSPODARCZYCH. 


Na czoło aktualnych zagadnień, 
żywo cbchodzących przemysł, kupie- 
ctwo i rzemiosło łódzkie wysunęła się 
ostatnio sprawa utworzenia w Łodzi 
izby handlowej oraz wejścia w Życie 
ustawy przemysłowej. Doniosłość tych 
spraw skłoniła łódzką radę zrzeszeń go 


| spoderczych, reprezentującą organizacje 


przettysłowe, kupieckie, rzemieślnicze 
| właścicieli nieruchomości, do zwołania 
specjalnego posiedzenia celem zajęcia 
stan. wiska wobec tych spraw. 

Na zebraniu tym ujawniły się zna 
czne przeciwieństwa pomiędzy stanowi 
skiem wielkiego przemysłu i kup ectwa 
z jednej strony a przedstawicieli rze- 
miosła z drugie strony. 

Przemysł i kupiectwo staje w obro 
nie nowoczesnej zasady wolności prze= 
mysłowej, przeciwstawiając się w ten 


Polski handel zagraniczny. 

Przywóz towarów do Polski w 
sierpnia sięgał samy 161.598.000 zł. 
obiegowych. N.leży podkreślić ta zwięk 
szenie w grupie surowców włókien: 
niczych — bawełny i wełny, Oraz rad 
żelaznych i cynkowych. 

Wywóz wynosił 225.702.000 zł. — 
dotyczy on głównie węgla (2.177.910 
ton), produktów naitowyeh, wyrobów 
hatniczych i włókienniczych. Natomiast 
zmniejszył się wywóz drzewa i artyka 
łów spożywczych. 
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Budowa elewatorów. 


Ponieważ w łonie czyników tak 
rządowych, jak prywatno-gospodar- 
czych, zajmujących się kwestją budo 
wy elewatorów, nie można było osią 
gnąć jednolitego zdania co do tech- 
nicznych stron wykonania planu, mi- 
nisterstwo rolnictwa, któremu (komi: 
tet ekonomiczny ministrów poruczył 
opracowanie odpowiedniego planu, 
powołało komisję rzeczoznawców, 
która przeprowadzi szczegółowe stu- 
dja przedwstępne, a dopiero na ich 
podstawie przedłoży swoją opinię 
wraz z planem budowy:- 


SEE T, ERSS 
Komunikat. 
„Keren Hajesod“ w Łodzi 


Jutro i pojutrze, z okazji święta 
Sukoth p.p. rabin J. Gutkowski, I. Gut- 
terman, l. Landau, Dr. E. Sarne, Sz. Z. 
Rabinowicz, J. Sweranowski, W. Zyl- 
bersztajn, M. Zelmanowicz, A. Ast, taw- 
nik A. Joel i inni będą przemawiać 


o odbudowie Palestyny 


w następujących synagogach: przy ul. 
Zachodniej 56, Wólczańska 6, Cegielnia- 
na 56, Kilińskiego 29, Plac Wolności 10 
(„Bykur Cholim*), Główna 62, Cegiel- 
niana 7 i Piotrkowska 120. 


—n 


w żadnej gałęzi przemysła nic zanoto 
wano spadku  zatradnienia, ani też 


sach Stefczyka, skupionych przy Zjedn. 
Spół. Rola. i przy Centr. Kasie Spółek 
Roln. wynoszą obecnie 4,5 do 5 miljo- | 
nów złotych. Oceniam łączne „wkłady 
oszczędności drobnego roliictwa w o- 
beznej chwili na 20.000,060 złotych, gdy 
przed wojną wynosiły ane około 1,5 
miljarda | Oszczędności te zapewne do 
nowych zbiorów wzrosną nieznacznie, 
gdyż drobny rolnik musi pokryć resztę 
zadłużenia swego jeszcze z r. 1924-go 
i uzupełnić nakłady swych gospodarstw. 
Na podstawie jednak ogólnej znajo- 
mości stosunków mogę wyrazić nadzie- 
ję, że wkłady oszczędnościowe drob- 
nych rolników do nowych zbiorów 
wzrosną do kwoty 50 milj, zł, a w na- 
szych kasach Stefczyka do kwoty 15, 
może nawet 20 milj. zł. 


sposób średniowiecznej zasadzie pań- 
stwowej reglementacji wszelkich dzie- 
dzin pracy. Pomimo wielokrotnych po 
prawek duch nowej ustawy stoi w 
sprzeczności z niektóremi jej artykuła- 
mi, głoszącymi, że wykonywanie prze- 
mysłu jest wolne i dozwolone każdemu, 
o ile ustawa nie przewiduje w tym 
względzie wyjątków lub ograniczeń. 

W dyskusji cały szereg mówców 
uwypuklił poszczególne momenty susta- 
wy przemysłowejj jakkolwiek przedsta- 
wiciele obu poglądów kompromisowych 
wniosków nie wysunęli, zgodzono się 
jednak, że projekt wymaga gruntowne- 


go, przerobienia w szczupłym gronie 
osób znających dokładnie sprawę, 
których zadaniem byłoby dokona- 


nie stosownego przekształcenia projektu 
ustawy. e) 


Przemysł włókienniczy 
dźwiga się z zastoju. 
Poprawa gospodarcza kraja daje 

się już ająć w dane statystyczne. Notu 
ją one jaż kilka miesięcy postępujące 
ożywienie w przemyśle. Liczba robot 
ników w zakładach zatradniających po 
nad 20 ladzi, wzrosła z 505.006 (w sty 
cznia) do 555.000 (w ezzrwcu). Prze 
ciętna na jednego robotnika liczba 
godzin pracy w tygodnia wzrosła z 
40.5 do 44.5 godz. Szezególne ożywie 
nie w tym okresie wykazał przemysł 
włókienniczy, w którym liczba robotni 
ków wzrosła z 85.000 «do 105.000. 
Liczbń częściowo bezrobotnych w prze 
myśle włókienniczym spadła w tym 
Okresie prawie o 50 procent. Liczba 
zaś godzin pracy w tygodnia przecięt 
nie na jednego robotnika wzrosła z 
52.1 do 41.8 godz. Ożywienie sezono 
we wykazał również przemysł mineral 
ny, zwiększając liczbę zatradnionych 
prawie o 100 prot. — z 21 do 41.000. 
W cegielniach i eementowniach wzrost 
wynosił prawie 300 proe. Sezonowe 
ożywienie wykazaje również przemysł 
budowlany, gdzie zatrudnienie zwiększy 
łe się o 70 proe. Jeżeli niebrać pod 
uwagę sczonowego zmniejszenia zatru 
dnienin w przemyśle spożywezym — 


wzrostu częściowego zatradnienia. Dal 
szy Spadek bezrobocia, które z nojwyż 
szej liezby 568.000 bezrobotnych w 
lutym spadło w ostatnim 
sierpnia do 42.000, wskezaje, że oży 
"wienie w przemyśle trwa nadal. 


miesiąca 


Obniżenie stawek. 


Ministerstwo pracy i opieki spo- 
teeznej, które opracowuje nowy projekt 
ustawy o abezpieczeniach społecznych, 
ma obeenie, celem ajednestajnienia usta 
wodawstwa społecznege na całem ob- 
szarze państwa, obniżyć stawki ubcz 


pieczenia pracowników na Górnym Śląs 
ku, w Poznańskiem i na Pomorza. 
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- W dniu wczorajszym na łódzkim 
nieoficjalnym rynku walutowym. Kurs 
dolara kształtował się na poziomie 8.99 
9.01. 

Tendenćja 
poddostatkiem. : 

Z Warszawy donoszą. 

Zapotrzebowanie na giełdzie walu" 
towej w dalszym ciągu jest dość znacz 
ne. Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem Bank Polski przydzielił bankom 
dewizowym walut i dewiz zagranicz 
nych na przeszło 400.000 dolarów. W 
pokryciu zapotrzebowania banki pry” 
watne udziału nie przyjmowały. 

Na nieoficjalnej giełdzie płacono 
za dolara 8.99. 


utrzymana.  Materjału 


CZEKI: 


Belgja 24.36 24.42 24.30 
Holandja 361.50 362.40 360.60 
Londyn 43,79 43.78 43.89 43,67 
New-York 9.— 9.02 8.98 
Paryż 25.25 2551 25.19 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174.30 173.86 
Wiedeń 127.25 127.57 126.93 
Włochy 33.— 33.08 32.92 


AKCJE. 


Bank Polski 88, 90.—, 
Bank Handlowy 4.— 
Dyskontowy 8.75 
Zachodni 1,90 

Cerata 0.52 . 
Kijewski 0.19 

Puls 5.— 
Elektryczność 50.— 

P. T, E. 0.10, 0.11, 0.10 
Siła i Światło 25 — 
Chodorów 98.— 102,— 
Częstocice 1.65 1.60 
Michałów 0.32, 31. 
Cukier 3.25 5.17 3.20 
Firley 0.55 
Łazy 0.16 0.17 
Wysoka 2.20 
Drzawo 0.40 
Polsk. Przem. Naft. 0.65 
Nobel 2.60 
Węgiel 72 
Fitzner 2,90 
Cegielski 19.50 
Lilpop 1.03 1.02 
Modrzejów 4.45 4.65 4,55 
Norblin 1 32 1.33, 
Ostrowieckie 7.— 
Parowozy 0.41 0.38 
Pocisk 1.75 
Rudzki 1.45 2.— 3.— 
Starachowice 2.31 2.35 2.34 
Ursus 1.80 1.75 
Zawiercie 22.50 AE 
Zyrardów 15.— 14.50, 14.60 
Borkowski 1.60 

Jabłkowscy 0.15 
FHaberbusch 77.75 

Spirytus 2,— 

Majewski 15.50. 


Londyn 21.9 (PAT) N.Jork 4.85 
11/52, 4.84 11/16, Holandja 12.11, 1:2, 
Fraancja 174,12, Belgja 180.12,Włochy 
183,87, Niemcy 20.37, Szwajcarja 25.11 
3|4, Hiszpanja 32.96 1/2, Danja 18.27. 
7/8, Szwecja 18.15, 1;8, Norwegja 
22.15, Helsingfors 192.68, Praga 163.87, 
Wiedeń 34.41, Warszawa 42,50. 


Gdańsk, 21.9 (PAT) 100 złotych 
polskich 57.18 — 57,52. 100 dolarów 
615,10 — 514,40, czek na Londyn 
25.—. wypłaty telegraf. na_ Londyn 
25.—,1-2 na N,Jork 514,57 — 516,78, 
na Warszawę 57.05—57.80. 


1.65 7.55 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 21.9 1926r. Za 100 złotych: London 
42.50, Zurych 58.—, Berlin 46,535 — 
47.015, wypłata na Warszawę 46,58 
—46.87, na Katowice 46.57 — 46.82, 
na Poznań 46.68 — 48.92, Gdańsk 
57.18 — 57.32, wypłata na Warszawę 
57.05— 57,80, Wiedeń czeki 78,40 — 
79.90, banknoty 78.15 — 79,15, Praga 
876.50. É 
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d i przedmiotów Ju- 
Ba |daistycznych udziele 
g) nauczyciel Szkół 
"© | prywatnych, Rozen- 
NĄ |feld, Plac Wołnośc 
i6, poprzeczna oOfiCy: 
gjoa. Opłata przyStę- 
pna. Informacje oc 
2—4, 6—8, 


USE OELE TT TORZE POTY TOT OO NIE AL PORY ŻUPY TORY TYTANI ZY OREW E E L 
Kinematograf „OSWIATOWY* 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 21 do dn. 27 września-r. b. 


ana. Nieznanego Żołnierza 


2-ga serja (ostatnia) filmu p. t. „KOENIGSMARK* | 
g 


N. NEUMILLERA 


Piotrkowska 61, tel. 43-18. 


Poleca na ro szkolny 1926]27 książki 
dla wszystkich zakładów naukowych. 


Następoy program: BIAŁA SIOSTRA. pornstein Ojzer 
zagub. karte 
wojskową r. 190. 
F|wyd. przez Komisji 
4 | Kontroln. w Łodzi 
1350 3— 


DLA MŁODZIEŻY: Józef w Egipcie 


Obraz biblijny. 
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Pierwsze Łódzkie Stowarzyszenie 


Kupców Detalistów Wojew. Łódzkiego | Dyrekcja Kursów 
Piotrkowska 31. GIWNĄZJALNYCH 


W dniu 5:go Października 1926 o godz. 
8-ej wieczór odbędzie się w Sali Tow. „TOZ“ Zawadzka 9 (front II piętro) 
w Łodzi przy ul. Andrzeja Ne 1 róg Piotr: 
kowskiej 


Ogólne Zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego 

2) Sprawozdanie Komisji Organizacyjnej 

3) Preliminarz na rok 1926127. 

4) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej, etycznej, ba- 
, lutującej i członków sądu rozjemczego. Znana pracownia Dr Rd 


Wolne wnioski., 
kapeluszy Zygmunt 
l. Szwareberg Piotrkowska 50: Da t y nel 


(w podwurzu) 
K ji ki K i poleca kapelusze damskie i Choroby nerek, pg 
Siaz j SZ O ne A męskie w najnowszych faso- cherza i dróg mo 
P |nach i kolorach. — Przyjmuje |070wych. Przyjmuj 


Fi się do farbowania i przefaso od 1—2i0d4—7 v 
M | nowania. g| Piramowicza 11, 


$ (dawniej Olgińska 

tl E 5 0005 3 telefon 48-95. 5 

j U ARA Dr. 
Przyjmuje wszelkie roboty: 

Nd |czyszczenie szyb wystawowych, fab- 

"Ę |rycznych i prywatnych domów, cykli-|f_, A gu 

BPA |nowanie, drutowanie i froterowanie po- 

sadzek, sprzątanie biuri mięszkań. |choroby wewnętrz 


Ceny konkurencyjne. ne i kobiece 


R Firma „KRYSZTAŁ“, Piotrk. 97. powrócił. 
, Wschodnia 51 


900000000000000000 000 


KINO Dziś KiNO 


EREITEN SZOT ZAP OE WRZE IO JACOPO EEA 
i 
33] i dni następnych! ATU U LU 
DW Najwybitniejsza nowość ] 
89 Ameryki i Europy LL 


m s p 
Miłość czy Tron? 
z cyklu „Dzieje pięknej Kobiety* 


Wielki dramat polityczny w 10 aktach. 
W roli głównej zjawa piękności i poezja wdzięków 


Mae Murray 70 uzna Rod La Rocque 


UWAGA: na |-szy seans ceny miejsc zniżone. 


Twoje mieszkanie | "OSZCZĘDI OSZCZĘDNOŚĆ r 
to twoja twierdza. "hi dees mieć trwale i eleganckie [ 


na bardzo dogodnych warunkach, aj 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 prec.p$ 
wydatków, kup meble : 


Š — tylko w solidnej firmie — 

A MARKOWICZ i NASIELSK 

i 6oPIOTRKOWSKAG6 w paúw.te1.49:710 
Długotrwałe kredyty. A 


Długoletnia gwarancja. | 


zawiadamia, że wykłady rozpoczęły 
się w dniu 6 września r. b. 


Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- 
larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 


Dyrektor J. Radwański. 


Programy szkolne 
Ministerstwa Wyznań R. i O.P. 


p 


Gimnazjum hebrajskie „JRBŃE” || księsARNIA „cZYTAJ* 
w ŁODZI, ŁÓDŹ, al. Prez. Naratowicza 2. 


Cegielniana 75. 


Przyjmuje się zapisy nowowstępujących uczniów— 
do wszystkich klas. 


Kancelarja szkoły czynną jest codziennie od godz, © 7 
11—1. Egzaminy wstępne rozpoczęły się 5 września r. b. 


- LRAŁRO ORUKARSKO-LITOGRAFICZNY 


a H Becia A. i 1 HOLCMAN 


ŻYDOWSKIE TOWARZYSTWO Łódź. ul. Zawadzka No 7. 
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Szkoły Powszechnej i Wychowania Przedszkolnego 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


Łódź, Południowa 11 
W ZAKRES DRUKARSTWA s .. ., 
szybko, starannie 
i po cenach nader przystępnych. 
CEED 


* Drukarnia zaopatrzona w najnowsze czcionki. . 


OCOO 


Zawiadamia, iż dnia 29 k. m. o godz. 4-ej pp. odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa Południowa 11 


Ogólne Zebranie Członków 


o następującym porządku dziennym: 
1. Zagajenie i wybór prezydjum, 2. Sprawozdanie z działalności Zarządu. | 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 4. Zmiana statutu, 5. Wybór nowe-b 
go Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 6. Wolne wnioski. ; 
UWAGA: O ile w powyższym terminie Zebranie nie dojdzie do skutku $] \ 

wskutek nieprzybycia odpowiedniej ilości członków, odbędzie | 

się ono nieodwołalnie dnia 6 października o godz. 8-ej wiecz. | 
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Grani 
są me z5 - 


g ZAWADZKA g 


SKLEP FRONT. 


— 


Mieszkanie Poszukuję uży 
5 pokojowe ze wszelkiemi wy- żydowską 


godami nie wyżej Ilgo piętra w 


okolicy od Placu Wolności do maszynę 


Obwieszczenie. pan 
Ogłoszenia | 


waną NADESZŁY NAJ- 


NOWSZE MODELE 


Magistrat m. Łodzi — na zasadzie art. 22 ustawy „BIP"a 
z dnia 14/27 maja 1893 roku o podatku od lokali, ogło- 
szonej jako III załącznik do rozporządzenia Ministra 


OOOQOODO0O000OGO:000©O0000000C0000COCO0C0O0 


3300000000000000000000000000 


rym dotąd z jakiegokolwiek powodu nakazów tych nie 


Spraw Wewnętrznych i Ministra Skarbu z dnia 29 kane 
nia 1922 roku (Dz. U. R. P. Nr. 34, poz. 294) żawiadamia s ree: O 
niniejszym, że rozsyłanie nakazów. płatniczych na miejski Zielonej poszukiwane od zeraz. d s i O 
i państwowy podatek od lokali za rok 1926 ZAC. Oferty sub. D. G. do Admi 0 pisan a. Q 
Wobec powyższego wzywa się osoby, podlegające : zj c gna Oferty sub. L do adm. pisma. Ó 
obowiązkowi płacenia wyż wymienionych podatków, któ- nistracji „Wiad. Codzien. . y p łe) ; ; 
5% j AATRE ; EA M 


TA r HO PU y M L 
P PZG s 7 CKE 


DQOQDDODODODOOOOOD00G0D00 
WYRAZ SCI YZ WERE SSES 


czone w powyższym terminie. | s K y EN p À K kói d A 
i i | w śródmieściu z wejściem |Zachodnia 62 (Cegielniana 28) | zażyć na pokoi dp ca 


doręczono, do odebrania ich w przeciągu dni 14 od dnia KO OSA TALEN ZAŚ 5 ar . i > MI. 
ogłoszenia niniejszego pisma w biurze Wydziału Podat- è ye ie med ateztadi zę: RY! 
kowego — Magistratu m. Łodzi (Pl. Wolności Nr. 2), POSZUKIU 0K0 U EE „dd. A » 
gdyż w przeciwnym razie uważać się będzie za dorę- i Chor kobiece'i akuszeryjne - 
AĄŻ ; ześnia 192 ku. yr M: czyciej gry 
zyk OEB PER z klatki schodowej. ip tel CE d4—6 skrzypcowej udzie- mor od zaraz P 
i Wydzi istrat m. Łodzi pO, ję. rzyjmuje od 10—12 i od 4—6. ` |ją lekcyj. Zielonajłudniowa 29 m. 1 
Sky WDR pył OE dake 4 Oferty sub. da Adm. „Wiad.|w lecznicy „SANITAS* Cegielniana 29 65, Z 35 od 2—4.|front prawa stro! 
7 « ` « s 
Codz.“ Zawadzka 7 pod „5 N od 6—8. 5 1354 3—2|od 1—3 i od 7-— 


(©) KULAMOWICZ. M. CYNARSKI. 
WGID OWYTCY WA m R mans Pa AN PAN AEDA EEO aN 


DTTA T TESE 


e w Łodzi 4 zł” 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa $ : 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 Zł. 20 gr. Odn 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- Prenumerata zn A 
szenie do domów gr. miesięcznie. 


Ogł OSZENIA: ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 
—_—- drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy. == 


OEN PE TREWNAZZACE ZRZEC ORA 


"Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S.. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne” 
Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka Ne 7 


OREDOZY 100 


